
Nr. 118. Kraków, Piątek 25 Maj a 1888. B o c z n ik  Y H .
„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem N iedzie l i Świąt uroczystych. 

P r e i k  n m e r a t a  w y n o s i :

Na prowineyl, z p rzesy cą  poeztową 
W Państwie Ńiemieekiem . . . .
W miej s e n ............................................
Do Włoeh, Praneyi, Anylii, Belgii, 

Szwajearyi, Tnreyi i innych krajów

1 rocznie: 1 półrocznie: jj kwartalnie: II
24 zł. w. a. | 12 zł. w. a. 6 zł. w. a.
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2 złr. — ot.
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Pojedynozy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  ż a  c a ły  m ie s ią c .

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — L isty reklamacyjne ni^pieczę- 

towane nie podlegają opłaoie pocztowej. — Listów niefran'-,owanych nie przyjmuje się.
R ę k o p ism ó w  n a d sy ła n y c h , R e d a k c y a  n ie  zw r a c a .

A d r e s  B e d a k c y l  I A d m l u l s t r a c y l : U l i c a  ś w . J a n a  N r . 1 3 .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m n j ą :

z a m i e j s c o w a :  Administraeya „2vjw4 Reformy'1 i  wszystkie urzędy poeesowe’ 
m i e j s c o w ą : Adzuzustracyc „Nowej Reformy1. — magazyn nowości F . A. Gmgara i Główni 
trafika w Rynku; — 0. k. krakowskie koncesjonowane biuro f&ilberstein) plae Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nic — Hande J. Bijers. przy nlicy Grodzkiej. — O g k o c z e m a  (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsea riersza drobnem pismem (petit), za pierwszj raz 10 et., la  1 11, 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 sironniej dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za .r-iidy raz. O g ło s z e n ia  d o  „R e f o r m y “ (prospektu, cyrkularie, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  1 p r e n u m e r a t ę  przyjmuią: W e  U w o w ie  
Bióro dzienników, Ludwik Pluhn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T a r n o t r l e  Agcneya dzien­
ników Józefa fisza; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Peliara; — W  P r z e m y ś l u  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileezko. — W  W ie d n iu  pp. Haa- 
senstein & Vogler (także w Hamburg;, Frankfurcie nad Meneir, L rlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Gppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w B e) n ie  Hamburgu Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Lmemburgska 3 ru« des Grands Augueiins i So- 

cietć Mutuelle de Publieitó A. L o r e t t e ,  irreoteur. Bue Caumartin 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za c z e r w i e c .
W  m iejscu . . . .  1 złr. SO ct. 
z prresełką poczto­

wą w i  unik-j i . . X złr. — cl.
w cesarstwie u i« -

m leckieiA X złr. 5 0  ct.

Lla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre­
numeratę przez czas sezonu także na ty­
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty­
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

W Administracyi Nowej Reformy są do 
nabycia:

0 nowych poglądach na nistoryę pol­
ską przez prof. dra Augusta S o k o ł o w ­
s k i e g o  (odbitka z N. Reformy) cena 
50 ct.

Bracia Lerche komedya Adama A s n y ­
k a  —  cena 75 ct.

Kraków, 23 maja.

Jeżeli surowe postępowanie rządu 
z tarnowskim starostą ks. Ponińskim mia­
ło na celu danie odstraszającego przykła­
du — to mamy w zgromadzeniu wybor­
ców lwowskicn dow ód, że przykład ten 
poskutkował. Ks. Poniński został spen- 
syonowany za to, iż biorąc na seryo po­
stanowienia konstyiucyi o swobodzie zgro­
madzeń,. o wolności wypowiadania opinii 
i t. pf — puścił bieg woiny ayskusyi na 
tarnowskim sejmiku relacyjnym. Repre­
zentant rządu na lwowskiem zgromadze­
niu wyborców widocznie miał ten wypa­
dek żywo w pamięci i wziął go sobie 
bardzo do serca — bo ni« tylko że co 
chwila ograniczał swobodę dyskusji i 
bieg jej wolny przerywał,- ale nawet nie 
dozwolił na odczytanie w zgromadzeniu 
listu posła lwowskiego dra Karola Le- 
w a k o w s k i e g o  — listu, który był ró­
wnocześnie wydrukowany w Kuryerze 
Lwowskim.

I oto do jakich ciekawych dochodzi się 
konsekw encyj: Kuryer drukuje ów list, 
kióry w ten sposób dostaje się do rąk 
tysięcy — prokuratorya państw a, sto­
jąca przecież na straży publicznego spo­
koju i bezpieczeństwa, nic w tern nie wi­
dzi ani zdrożnego ani niebezpiecznego,

inaczej bowiem byłaby zarządziła konfi­
skatę. Ale gdy na zgrom adzenia, które 
więcej jak 400 obecnych liczyć nic mo­
gło (sala ratusza lwowskiego więcej nie 
pomieści) ten sam list ma być odczytany
— to co innego 1 Reprezentant rządu o- 
swiadcza, że treść listu jest „podburzają- 
ca“ — i rzecz skończona. Nawiasem mó­
wiąc list ten zamieszczony wczoraj w wy­
ciągu w naszem piśmie — jeżeli kogo 
„podburza11 to chyba posłów polskich do 
tego, żeby głosowali przeciw wódczanej 
ustawie — a to przecież j e s z c z e  me 
jest zabronione.

Powiedzieliśmy w czoraj: prawa i swo­
body są dla tych, co się bronić potrafią 
i zechcą Wyborcy bronić się powinni
— oczywiście legalnemi środkami. Zakaz 
odczytania, listu, wydany ustnie przez re­
prezentanta rząd u , jest tak samo o r z e ­
c z e n i e m  władzy, jak każda rezolucya 
pisemna. Przeciw temu orzeczenia służy 
prawo rekursu do nam iestnictw a, a od 
tego do ministerstwa. Jeżelioy w ten spo­
sób cały tok instancyj był bez skutku 
wyczerpany — służy dalej prawo skargi 
do trybunału politycznego z powodu „na­
ruszenia praw a11.. Tę całą drogę powinna 
odbyć ta sprawa — a jesteśmy przeko­
nani, że gdyby każda sprawa tego ro­
dzaju była w ten sposób przedmiotem 
rekursów i sk a rg , byłoby więcej posza­
nowania dla swobody zgromadzeń i wol­
ności wypowiadania opinii.

Ozemu zaś najbardziej można się dzi­
wić , to że podobne postępowanie trafia 
właśnie wyborców l w o w s k i c h .  Żaden 
może okręg wyborczy w kraju nie ma 
w Wiedniu tak silnej, rzeeby można po­
tężnej obrony jak miasto Lwów, którego 
pofełem jesi JE. dr. Franciszek S m o l k a ,  
prezydent Izby poselskiej. Był on zawsze 
gorącym swobód konstytucyjnych miło­
śnikiem, gorliwym obrońcą zasad wolno­
ści. Te zasady wyniosły go przed 40 la­
ty na wysokie stanowisko prezydenta Sej­
mu rakuskiego. Te zasady sprawiły, iż 
w 20 lat później stanął on na czele lwo­
wskiego Towarzystwa narodowo-demokra- 
tycznego, w którem dla ich rozkrzewie- 
nia tyle zdziałał. W imię tych zasad wy­
borcy lwowscy zawsze go wybierają 
swoim reprezentantem w Sejmie i w 
Radzie państwa. To też nie wolno wątpić 
na chwilę, że Jego Ekscelencya, którego 
głos wobec hr. Taaffego tak silnie waży, 
stanie i tera? w obronie tych zasad , w 
obroni® swoich zawsze wiernych wybor­
ców lwowskich.

Prześladowanie Unitów.

bzien m k Poznański zamieszcza następujący 
k o re sp o n d e n c y ę :

„Z P o d l a s i a  (Rudno, powtat radzyński) 16 
maja. p

„Ponieważ rząd rosyjski dąży ao zawarcia u- 
kładu z papieżem, nie życzy sobie widocznie na­
dać rozgłosu wywożeniem Unitów,

„Po wywiezieniu ich w roku zeszłym do gu- 
bern .i  o renburgsk ie j ,  g d z e ,  jak o trzym ujem y 
wiadomości, wskutek odmówienia im przez rząd 
od 1 grudnia  pieniędzy na życie i braku zajęcia, 
są  skazani na po w o ln ą  śm ie rć  g łodow ą, z począ­
tku mówiono u n a s ,  że mają być wywiezione 
jeszcze znaczne partye Unitów.

„W  ostatnich czasach wieści o wywożeniu u 
nas Unitów za przywiązanie do wiary ojców, j e ­
żeli nie umilkły zupełnie, to przynajmniej wła­
dze rzadziej udają się do tego środka dla s t r a ­
szenia Unitów. Władze jednakże wynalazły nowy 
sposób pozbycia się U nitów . Rozgłos, jaki na­
dano sprawie unickiej ,  rządowi rosyjskiemu nie 
n a  rękę. Chce on uchodzić wobec E uropy  jeżeli 
nie za lioeralny, jak dawniej,  to za sprawiedliwy 
i dla tego zdecydował się pozbyć Unitów w taki 
sposób, ażeby nie można mu robić z tego żadnego 
zarzutu

„Z Rudna 37 Unitów  pod pozorem, że są to zło­
dzieje, ludzie niespokojni i n iepew n i,  przezna­
czono do wywiezienia. Zdemoralizowana ludność 
prawosławna, podburzana prócz tego przez po­
pów i strażników, wskazuje na  Unitów, których 
rząd stara się pozbyć, jako na indywidua podej- 
rzaue, niespokojne, lub nawet oskarża ich o zło­
dziejstwa. Prawosławni, którym ciągle o tern m ó­
wią, ze po Unitach za tanie pieniądze kupią ich 
g r u n ta ,  w donosach nie krępują się żadnemi 
względami i nie oszczędzają naw et najbliższych 
krewnych.

„Prześladowania nawet łacinników nie ustają 
u uas. Dla tego, by pusiadać prawo nie należe­
nia do prawosławia, potrzeba udowodnić — że 
wszyscy przodkowie wstecz do czwartego poko­
lenia byli katolikami, a księża obowiązani są w 
niedzielę i święta odczytywać? w kościele listy ta- 
kic-h katolików. Prócz tego pod surową odpow ie­
dzialności i zabroniono im nie tylko wykonywa­
nia obowiązków religijnych wśród Unitów, lecz 
obowiązani są śledzić za te rn ,  by Unici nie u- 
częszczali do kościoła. —  W parafii parczewskiej 
ksiądz odczytywał przez dwie niedziele listy ka­
tolików, z których łatwo można było się prze­
konać, iż wielu takich, którz od n iepam ię tnych  
czasów uważali się za katolików, nie z ra jdu ją  się 
na liście katolików. Ponieważ do donosów na 
Unitów rząd nie tylko zachęca, lecz nawet płaci 
za nie, na wszystkich t y c h , k tórych nazwiska 
nie były czytane w kościele, posypią się donosy.

„W  parafii Gęsiej wójt zapowiedział,  że wkrótce 
znowu rozpoczną się wywózki Unitów . Grunta 
niektórych zesłanych do O renburga już posprze- 
d a w a u o , tak , że pozostaje tylko sprzedaż ulega- 
lizować u regenta. Wiadomo, że rząd wymógł od 
Uuitów  zesłanych do gubernii orenburgskie j,  by 
wydali mu plenipotencyę na sprzedaż swych g r u n ­
tów. Z początku Unici stanowczo odmówili wy 
dania podobnej plenipotencyi. N astępnie  jednakże 
niektórzy znękani głodem nietylko zgodzili się na 
podpisanie p len ip o te n cy i , l»cz naw et na um ie­
szczenie w niej, że z Podlasia wyemigrowali d o ­

browolnie. G rnntów  w gubern ii  o renbu rgs tic j  
nie przyjęli. Władze nagradzając ich gotowość 
w wypełn ian iu  żą d ań ,  obiecały osiedlić ich w 
bliższych miejscowościach. Tymczasowo wydają 
im dziennie po ośm kopiejek Da życie. G runta  z 
inw en ta rzem  na Podlasiu posprzedawano za 900 
rubli. Ozy jednakże z p ieniędzy tych otrzymają 
co w łaścic ie le ,  można* w ątpić, gdyż naczelnicy 
powiatowi u t r z y m u ją , że rządowi ze sprzedaży 
g run tów  unickich zaledwie wrócą się koszta po­
dróży Unitów do gubernii  orenburgskie j,  jak g d y ­
by Unici prosili o to, by ich wywożono.

„Na całem Podlasiu ściągają obecnie kontry- 
bucye za dzieci n ie  ochrzczone w cerkwi. Za 
dziecko każą płacić po ruDli dwadzieścia pięć. 
W Rudni już po domach chodzili i spisywali 
dzieci nie ochrzczone w cerkwi".

Kor6S9oMenc7a_Jov8j Reformy’.
W ie d e ń ,  23 maja.

(§) Sesya Rady państw a przydłuża się n a d ­
spodziewanie. Ju ż  był te rm in  dla zwołania dsle- 
gscyj wspólnych naznaczony na dzień 4 lub 5 
czerwca, tymczasem musi on  być odroczony ze 
względu na  powolny przebieg rozpraw parlamem- 
tarnyeh. Prócz budżetu, który przed sobotą z pe­
wnością nie będzie załatwiony, stoi na  porządku 
dz iennym  Izby {poselskiej jeszcze cały szereg 
przedm iotów , które muszą teraz być uchwalone, 
a to: ustawa legalizacyjna, przydłużenie ustawy 
przeciwko anarch is tom , ustawa o opuście podat­
kowym, zm iana  now0li o stemplach i należyto 
ściach, układ z Lloydem  i w końcu ustawa w ód- 
czaua. Na załatwienie tego wszystkiego potrzeba 
będzie co najm niej około trzbch tygodni czasu 
tak, że dulegacye wspólne w edług  wszelkiego p ra­
wdopodobieństwa będą mogły zebrać się dopiero 
w połowie czerwca.

Słychać równocześnie, że kredyt nadzwyczajny 
ma być znaczuie większy, aniżeli p ierwotnie 
przypuszczano, a to głów uie z przyczyny wich- 
rzeń panslawistycznych na półwyspie bałkańskim. 
W iarygodne doniesienia z Serbii ,i Uzarnogćrza 
s tw ierdzają wzmagający się tamżó ruch  pansla- 
wistyezny, skierowany z jednej strony przeciwko 
Hercegowinie i Bośuii, z drugiej zaś przeciw o- 
sobie króla Milana. K nowania te  wymagają, jak 
z natury  rzeczy wynika, powiększenia zarządzeń 
wojskowych, co w łaśn ie  połąi zouem  je s t  z więk- 
szemi wydatkami.

Dowiadujemy się ®d osoby, która miała spo­
sobność stykania się osobiście z k ró lem  M ilanem  
podczas jego bytności w W iedn iu  , że król nie 
jest bynajmniej pew nym co do położenia w S er­
bii Przypuszcza nawet możliwość pow stan ia  — 
chociaż rząd serbski pod energ icznem  kierow ni­
ctwem Nikoli Ohristicza przedsięwziął wszelkie 
wskazane środki ostrożności.

P rawdopodobieństwo znacznego zwiększenia 
kredytu  nadzwyczajnego silne sprawia wrażenie 
w kołach parlam bU tam ych. Większość rządowa 
korzysta z tego, wskazując z naciskiem na n ieod­
zowną potrzebę ustawy wódczanej.

W Kole polskiem omawiano żywo lecz w 
pryw atnych  g rupach  p rzeb ieg  i uchw ały  wczo­
rajszego zgromadzenia wyborców we Lwowie. —  
Niektórzy posłowie miejscy, natura lu ie  ci, któ­
rzy maszerują w zw artym  szeregu z właściciela­
mi gorzelń i propinacyj przeciwko konsum entom

i miastom, dziwili się , a  nawet oburzali jakiem 
praw em  lwowscy wyborcy mogą wzywać posłów 
innych  m iast do obrony miejskich interesów. — 
A ni słowa, że formainie słuszność n ie jes t  po 
stronie lwowskich wyborców, chociaż rzeczowo 
stoi spraw a wręcz przeciwnie. Ażeby jednakże i 
formie stało  się zadość, najodpowiedniej byłoby, 
żeby tym  posłom m ie jsk im  przypomnieli się pod 
tym względem właśui wyborcy, idąc za przy­
kładem lwowian, z którym i łączy ich wspólność 
in te resu .

Walne zgromadzenie wyborców we Lwowie.
Zw ołane na  wtorek zgrom adzenie wyborców 

w celu naradzenia się uad środkam i ochroonem i 
przed grożącym krajowi rządowym  projektem sp i­
ry tusowym odbyło się w wielkiej sali ratuszowej 
o g. 7 wieczorem, wobec licznie reprezentow a­
nych  wszystkich klas mieszkańców stolicy kraju. 
Zgromadzenie zagaił p. M icbał W a l i c h i e w i c z .  
W yjaśniwszy cel zebrania w kilku słowach, za­
prosił zgromadzenie do w ybrania p rzew odniczą­
cego. Wy brano n im  jednog łośn ie  p. Walichiewi- 
cza, który zaprosił na sekretarzy zgromadzenia 
pp. d ra  B ernarda  G o l d m a n a  i dr. W itolda 
L e w i c k i e g o

Komisarz rządow y , starszy komisarz dyrekcyi 
policyi p. S o b o 1 a k.

Przewodniczący zawiadom ił nas tępnie  zgrom a­
dzonych, że m ia ł przybyć na posiedzenie dzisiej­
sze poseł Lwowski dr. Karol L e w n k o w s k i ,  
jednak  z powodu słabości żony —  od zamiaru 
swojego musiał odstąpić, nades ła ł  natomiast list, 
w którym wyraża swoją opinię w sprawie będą­
cej na porządku dziennym . Odczytanie tego listu 
porucza panu Henrykowi B e w a k o  w i e ż o w i ,  
k tóry  przeczytawszy kilka początkowych jego w ier­
szy, doznaje przeszkody od komisarza rządowego, 
sprzeciwiającego się stanowczo czytaniu tego  pi­
sma, wedle jego zdania, treści z p rog ram em  dzi­
siejszego zebrania niełączącej się. Gdy wszelkie 
rem onslracye i przedkładania ze s trony p rze­
wodniczącego, jako też czytającego, iż lis t ów pi­
sany przez posła lwowskiego łączy się najściślej 
z celem zgromadzenia i nie zawiera nic takiego, 
coby na zebraniu obywateli cieszących się au to ­
nomią,’ nie mogło być odczytaaem  lub wygłoszo- 
nem , n ie  odniosły najmniejszego skutku, owszem 
wywołały w p. komisarzu konsekwentny  opór, 
postawił p. B twakow icz w niosek f o rm a ln y : „Pre-  
zydyum dzisiejszego walnego zgromadzenia zrobi 
użytek z powodu zachowania się i nadużytego 
stanowiska rep rez en ta n ta  rządu". W niosek  ten  
przyjęto oklaskami jednog łośn ie .  Wobec tej sy- 
tuacyi widział się referen t  zm uszonym  zaprzestać 
dalszego czytania listu posła  Lewakowskiego i za 
znajomił zgromadzonych tylko z końcowym jego 
ustępem, w k tórym  poseł dr. L. oświadcza g o ­
towość złożenia każdej chwili m andatu  w ręce 
wyborców.

Z kolei prosił o głos i o trzym ał go p. R e ­
w a  k o w i c z , który jako wnioskodawca w r a ­
dzie miejskiej na  dn iu  23 lutego b. r. spowo­
dow ał p ierwszą petycyę ze s t ro n y  reprezentacy i 
miasta.

Przypomniawszy uchwały  sejmowe, zapadłe je­
szcze przed wnies ieniem  pro jek tu  rządowego, bo 
na  posiedzeniu sejmu d. 21 s tycznia powzięte i 
późniejsze rem onstracye towarzystwa kredytuwego

O I S T i ONA.
N O W E L A .

Przez

U d l e r y ę  S o le c k ą .

2 (Ciąg dalszy.)

Wszystko to stało się w jednej  niemal s e k u n ­
dzie. — Dziewczyna pierwsza o p r z y to m n ia ła : 
pow sta ła  z ziemi a skrzyżowawszy na piersiach 
ręce, zarumieniona, zawstydzona, zwróciła się ku 
w schodom .. . .

Sukn ia  jej p o d a r ta ,  złamany w ach larz ,  zgnie­
cione kwiaty  n ie  podobna tak być n a  balu!

N adeszła  z jednej s trony je j matka, z drugiej 
p»ni Amelia i na  widok tego, co się s tałe , za­
ła m ała  r ę c e :

—  W ięc ni® będzie bogini k w ia tó w !
 Widziałem gniewny w z r o k , zmarszczone

brwi, bladą twarz m atki „bogini kwiatów" i dwie 
łzy, spływające po tw arzy  dziewczęcia.

Otarła je końcem różowego paluszka i obie z 
m atką znikły  na zakręcie schodów.

—  Szkaradny cz ło w ie k u ! —  zawołała niby 
wpół żartem pani Amelia, m ierząc wzgardliwym 
wzrokiem u ł a n a ; — wyrządziłeś mi p an  wielką 
przykrość. Nie będzie bogini kwiatów na  moim 
Dalu, żywy obraz zepsuty, E w u n ia  skom prom i 
towana przez c ie b ie ! • N igdy ci tego nie p rzeba­
czę ! Idź  precz z mych o c z u !

Odszedłem co prędzej.  —
— A więc to byłeś p a n ? . . .
— Ach t a k ! to byłem j a ! Ale to nie należy 

do powieści.
W  kilka dni potem u łan  stawia się u matki 

„bogini kwiatów", nie, u matki ślicznej Ew uni. 
P rzy jm ują  go...  i wiecież co z ro b i ł?  Otóż ni mniej 
ni więcej....  oświadczył się o rękę panny  E w / !

A m a tk a?  matka zmierzyła go wzrokiem du­
m nym , chłodnym , lodowatym i r z e k ła :

—  Jes teś  sz a lo n y ! Oprócz szabli i m unduru  
porucznika, czy masz jeszcze pałac, powozy i s łuż­
bę i złoto ? Ni®, nie masz m c z tego wszystkie­
go .. .  a wiec szaleństwem je s t  chcieć mi zabrać 
moje dziecko. Ewunia,  to perła ,  Ew unia ,  to kwiat 
przepyszny a delikatny : uwiądłby przy tobie sza 
leńcze i zm arn ia ł !  H rabia E m il  oświadczył się
0 jej rękę, hrabia Em il  ma piękne imię i ty tu ł 
a przyrzekł mej córce willę we W łoszech, i ko­
nie, i powozy, i lożę w teatrze w Paryżu, i sza­
let w Szwajearyi na wiosnę i na lato! A p a n ?

U łan  dowiedział się później, że popełn ił  w isto­
cie szaleństwo. E w a była córką bogacza, była 
prześliczna i m ia ła  olorzymi posag. Ojciec jej 
posiadał znaczne dobra i dwie cukrownie na 
Ukrainie; m atka jej wysokiego rodu, dum na była 
jak  królowa... a on ?

On był porucznikiem ułanów i całym jego  m a­
ją tk iem  był mały. w zapadłym kącie kraju fol- 
warczek u podnóża Karpat,  dziedzictwo po ojcu
1 dziadach, co własny zagon sami o r a l i !

Zielone oczy ułana jeszcze bardziej pozieleniały,
z gniewu szablę połamał i konia zajeździł.

A p o te m ? Poszedł potem do samej Ewuni, 
upadł przed nią na kolana, ja k  przed świętym 
obrazkiem i prosił, aby choć ubogi i brzydki, 
choć takie n iezgrabne ma ręce i oczy zielone — 
aby się zlitowała nad nim i została jego żoną...

W tedy  Ewunia, jak prawdziwa bogini, zmar 
szczyła br®wki. wstrząsnęła główką, spojrzała 
czarnemi oczyma tak, że dwa* płomienie wpadły 
w serce biednego ułana i powiedziała

— Tak panie!  za ka*ę, że podarłeś mi ślicz­
ną moią sukienkę, połamałeś wachlarz, pognio­
tłeś kwiaty...  za karę zostanę twoją żoną! .. . .  
H rab ia  Emil prosił o moją rękę; hrabia Em il  
jest  p ięknym brunetem  i ma ladue oczy i wąsik 
jedwabny, nie nosi szabli i nie straszy, jak pan. 
oczyma biednych dziewczątek... hrabia Em il obie­
cał mi willę we Włoszech i szalet w Szwajearyi, 
dokoła ktorego róże kwitną w złotych wazonach

a białe owce trawę szczepią-- ale ja go nie '•hcę! 
J a  przez zemstę zostanę twoją na całe życie 
i będę panu dokuczać! o! zobaczysz 

I została moją żoną.

II.

—  O ! proszę b ardzo ,  to nie tak było! Jak  
mamę kocham, że nie !

Nasamprzód, na tym balu nie on. był winien. 
To ja  sama zaczepiłam suknię, upadłam , z łam a­
łam  wachlarz i... pogniotłam kwiaty.

Prawda, żem się zlękła, bo patrzył we mnie 
temi swemi oczyma... które nie są zielone, ale 
szafirowe! T a k ,  szafirowe! iak n iebo  w lecie 
w dzień g o rący ! . . .

I  to nie p ra w d a ,  żem płakała. Może tam b y ­
ła  jaka jedna  dwie łezki, malutkie, maleńkie .... 
ale czyż to nazywa się płakać?

I byłożby czego? Ja  nawet nie lubiłam balu 
ani tańców... n ie  żałowałam wcale niczego...  tyl­
ko mi wstyd było, że tak wszyscy patrzyli, że 
sukienka się rozdarła  i odsłoniła całe ramię, ot 
tak !  A !  wstyd mi jeszcze teraz!.. . .  Tego panu 
nigdy nie zapom nę!  n igdy! Jesteś  szkaradny!

A potem, proszę mi wierzyć, to już było zu­
pełnie inaczej! . . .

Oświadczył się mamie, —  odmówiła, bo chc ia­
ła, aby mnie dostał pan Emil. M am a była 
dzieckiem bardzo zamożnego domu n a  Ukrai­
nie; wychowana w zbytku książęcym, nie była 
zdolną sobie wyobrazić, aby jej córka mogła być 
szczęśliwą bez pałacu, bez licznej służby, sre 
brnego nakrycia do herbaty i bez podróży.

M ama lubiła życie wykwintne, bo nie znała 
innego; większą część roku spędzała za grameą, 
to nadwątliło nasz majątek i sprowadziło na  nas 
wiele zm artw ień .

Ale m am a była bardzo dobra i bardzo m nie 
k o c h a ła ! Pieściła, stroiła a kiedym była małą, 
sama mnie usypiała, śpiewając mi du snu śliczne 
ruskie piusenki. O ! ja  tych piosnek nie zapom nę

nigdy! Um iem  je wszystkie na pamięć, j a s  p a ­
cierz! Uczyła mnie sama i kiedy nie miała zm ar­
twień, mówiła mi tyle p ięknych  rzeczy. P rzeby ­
wałyśmy zawsze razem — czytały, chodziły do 
ubogich, śpiewały te rzewne, kochane ukraińskie 
pieśni.

Te piosnki i mama, nauczyły ranie różnych 
rzeczy, o których nie wszystkie wiedżą kobiety!

Nauczyły  mnie szukać szczęścia nierylko w skar­
bach, ale w tych także w ziemi zakopanych po 
uroczyskach a jaśnie jących, niby łuna ,  od blasku.. .

Nauczyły mnie, że kochać ludzi —  to szczę­
ście! że kochać b iednych  —  to szczęście! ko­
chać ojczyznę —  to szczęście! .. .  Serce mi od 
nich urosło.

A potem piosnki te nauczyły mnie tak ie  tego, 
że kiedy spojrzę na człowieka, to wiem ju ż  od 
razu, czy mu w piersi bije serce dobre, złote, 
czy brzydkie, zepsute i pełne robaków.

Dlatego, kiedy pierwszy raz spojrzałam na 
Pawła, coś we mnie g łośno zaw ołało : „To anioł!"

O ! ale i m ima moja była bardzo dobrą, bar­
dzo m ądrą  i kochała m nie  b a rdzo ! . . .

Ach!.. . potem nastały dni sm utne i straszne!...  
Ojciec, zmuszony do wyjazdu za granicę. Ojców 
ski majątek zabrano... Majątek mateczki dawno, 
dawno by ł nadszarpnięty...  przy zmianie s tosun­
ków nastąpiła ruina, straciliśmy wszystko ..  Ale 
sroższe jeszcze czekały nas ciosy... Boże mój! 
Nadszedł lisf z wiadomością o ciężkiej ojca cho­
robie. W yjechałyśm y z kraju, aby się z nim po­
łączyć. W Krakowie doszła nas wieść o jego 
śmierci. M ama ze zgryzoty zachorowała, i we 
dw a miesiące później, n ie było i jej już na świę­
cie !...

Biedna moja m ateczka!. ..
Rozbierano katafalk, gaszono świece, a ró w n o ­

cześnie wierzyciele zabierali nasze ruchomości, 
sprzedawali wszystko: m eble, obrazy familijne, 
portre t ojca, pamiątki rodzinne, suknie mamy, 
bieliznę, pościel, moje sukienki nawet...

W  najciemniejszym pokoiku, gdzie mieszkała

służba, siedziałam sama je d n a  n a  sofie, zz iębnię­
ta, przestraszona. Dochodził m nie  ostry głos w y­
mawiający cyfry i hałas kłócących się ludzi —  
powtarzano nazwisko nasze i przeklinano n a s ! 
Zatykałam uszy, aby nie słyszeć tego...  Drżąc 
z zimna i t łum iąc łzy, myślałam ze s trachem : 
co się ze m n ą  stanie ? co pocznę ? gdzie się po­
dzieję ? P ytan ia  takie n igdy p rzed tem  nie powsta­
ły  w mej głowie! M iałam  lat szesnaście.. . wy­
chow ana w zbytku, sądziłam, że on zawsze być 
musi, że tak być powinno i nigdy mi niczego 
zbraknąć nie może. A  jednak  stało się inaczej. 
Czułam to straszne opuszczenie i powtarzając 
w myśli wyraz: sierota! — zalewałam się  łzami.

N ie  wiedziałam naw e t  gdzie  się podzieję, gdy 
noc zapadnie I

Pani Amelia przyszła była na  pogrzeb. Ona 
jedna, pocieszając mnie, rzek ła :  „że mogę przyjść 
do niej, zanim coś postanow ię" .. .  lecz wstyd mi 
było, brakło mi odwagi szukać przytułku,  litości 
u ludzi obcych.

Te słowa j e j : „zanim coś postanow isz" u tkw i­
ły mi w myśli i brzmiały ciągle w uszach, jak 
straszna groźba. Rozumiałam że to zuaczy: t rze ­
ba pracować, aby żyć! Lecz co ja miałam robić? 
co ja  umiem do czego się w z iąć?  jak szukać 
pracy ?

Myślałam sobie w duszy: U m iem  czytać, śpie­
wać, haftować, rysować trochę, grać i tańczyć...  
ach, skakać i być wesołą, umiałam także niegdyś.. . 
możebym potrafiła bawić się z dziećmi, byle były 
ładne i czyste m iały buziaczki. Będę więc boną! 
n iańką!  Ta myśl, ż® przecież czemś byc mogę, 
pocieszała mnie trochę; z głową opartą na  ręku 
myślałam  o tej najbliższej przyszłości.  U śm ie­
chnę łam  się na myśl o dzieciach, które będą 
mojej oddane opiece, w tem  przypom niałam  zno­
wu białą, z im ną d łoń  mojej mamy, kreślącą mi 
znak krzyża na  czole i znowu, jak  dziecko, za­
nosiłam się od p łaczu.. .

(D. c. n .)  "



2 Nr. i 18. N O W A  R E F O R M A . Kraków 25 Maja 1888.

i gospodarskiego, podał w treści p e ty c ję  miasta 
Lwowa, datowaną d. 1 marca b r  , tudzież pety- 
cyę wiecu burm is tizćw .

Miasta zrobiły co mogły, aby się bronić. 
W zią ł  je  także w obronę W ydział krajowy w 
memoryale swoim, w k tórym  oświadczył się wy­
raźnie przeciwko projektowanej wysokości podat­
ku, a za u trzym aniem  systemu pauszalowego przy 
podatku gorzelnianym i za wynagrodzeniem pro- 
pinacyjnem.

W iększość Koła polskiego niestety zerwała so­
lidarność z mamfestacyą Wvdziałn krajowego, a 
in te resa  konsumentów i miast prócz drobnej g a r ­
stki posłów nie znalazły obrońców, bo większość 
zadowoliła się mniemanemi zdobyczami li dla 
właścicieli gorzelń i obszarów dworskich.

Po wyczerpaniu dotychczasowych wysiłków 
zwołaliśmy dzisiejsze zgromadzenie aby wyborcy 
wzięli sprawę w swe ręce sami. Może będą szczę­
śliwsi i wpłyną na pożądaną zm ianę systemu 
czysto fiskalnego

Po p Bewakowczu postawił p. G e t r i t z  na- 
stępujący szereg r e z o lu c y i :

Zebrane dnia 22 maja 1883 r. zgrom adzenie 
wyborców m. Lwowa, przyjąwszy do wiadomości 
przedstawione sprawozdanie o czynionych dotąd 
krokach w celu odwrócenia od kraju i miast klę­
ski grożącej z projektowanej przez wysoki rząd 
usiawy o opodatkowaniu wódki, uchwali:

1) Wnieść w imieniu wyborców m. Lwowa a 
to przez w ybranych  na zgrom adzeniu  delegatów 
petycyę do Izby posłów Bady pańs tw a  o uchy­
lenie tej ustawy lub p rzynajm nie j o takie jej 
zmodyfikowanie, ażeby nie obciążała nad miarę i 
n iespraw iedliw ie lu d n tśc i  kraju względnie  iniasi, 
a to w łaśnie najuboższej klasy. Odpis tej petycyi 
udzielić Kołu polskiemu w Izbie posłów, przez 
posła dra L ew akow sk iego , w p rz e k o n a n iu ,  że 
Koło wszelkich jeszcze dołoży s ta rań  około po 
myślnego załatwienia tej sprawy, o którą chodzi.

2) Wyrazić nadzieję, że miasta  w kraju, mia­
nowicie wyborcy i reprezentacye tychże zaimą 
w tej sprawie również odpow iednie  stanowisko i 
poczynią ze swej s trony  s tosowne kroki dla o j  
wrócenia grożącej im klęski i przeciążenia poda­
tkowego ludności najuboższej.

W tym celu zawiadomić o postanowieniach 
zgromadzenia p. dr. P io tra  G rossa jako prezesa 
komitetu byłego wiecu m ias t  w G a l i c j i , który 
może uzna za s tosowne spowodować powtórny 
zjazd zastępców miast.

3)  W ezw ać reprezen tacyę  m. L w o w a ,  ażeby 
zajęte w tej spraw ie  stanowisko zachowała nadal,  
podczas dalszego je j traktowania w Radzie pań­
s tw a ,  w ad łu g  okoliczności wystąpiła ponownie 
z p e ty c ją  do Izby posłów, względnie też do Izby 
panów  a ew entualn ie  wniosła prośbę <io korony.

N ad  wnioskami tymi otworzył przewodniczący 
dy sk u s ję .

Pierwszy zabrał głos p. D r a b i k  (szewc), któ­
ry p rzem aw ia ł ze s tanowiska konsum en tów  i do­
wodził, że podatek ten dotknie tylko najbiedniej­
szą klasę, gdyż wódka jes t  konieczną potrzebą 
dla chłopa i robotnika każdego. Dowodził dalej, 
że daleko lepiej zrobiłby r z ą d , gdyby opodatko- 
w ił szam pan , wino , zbytkowne rzeczy, g ie łdę  
i t. d.

K o m o a rz  rządowy wzywa przewodniczą ego, 
aby wezwał mówcę do porządkn — i nas tępnie  
też powtórnie przerywa mówcy.

P. P i e p e s  J .  W obec postępowania komisa­
rza rządowego s ą d z i , że najlepiej zrobi zgroma­
dzenie, jeżeli odczytanym zostanie projekt rządo­
wy i zgn  madzenie przez ak lam ację  zgodzi się 
na  niego. Jeże li  n i c  wolno krytykować i przy ta 
czać argum entów  przeciw projektowi, po cóż d a r ­
mo czas tracić. (Huczne i przeciągła oklaski).

P r z e w o d n i c z ą c y .  Rzeczywiście proszę p a­
n a  komisarza rządowego, nie wiem, po co myśmy 
się tu  zeszli Zdaje mi się że dotychczas nic się 
n ie  stało takiego, coby wyglądało na  jak ieś  p o d ­
burzanie lub  wykraczało przeciw  ustaw om , ina­
czej byłbym zrobił użytek z mego prawa i sam 
w ezw a ł do porządku. A le  s ą d z ę , że żyjemy w 
państw ie  konsty tucy jnem  {Brawa). Dlatego otrzy­
maliśmy k c n s ty tu c y ę , aby nam  wolno było wy­
powiedzieć co nas  boli i co nam  dolega. P rz e ­
cież czytamy daleko ostrzejsze wystąpienia dzien­
ników, czytam y m ow y posłów, którzy n iesłycha­
nie ostro  w ystępują przeciw m in is trom .. . {Hu­
czne oklaski).

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  To je s t  co innego, 
posłowie mają immunitas —  ale dzisiaj nie w ol­
no mówić o takicD rzeczach

P. D r a b i k .  W obec tego zrzekam się głosu.
R e w a k o w i c z  odczytuje rezo lucję  dy rek c j i  

po l icy i , k tóra przyjęła do wiadomości program  
zgromadzenia, wedrug którego zgromadzenie ma 
się zastanowić nad  doniosłością projektu wódcza- 
n e g o , ze względu na f inanse  miast, tudzież ua 
p rzem ysł rafinerski i szynkarski. Dalej dozwolo­
ne zostały dyskusye, wnioski i uchw ały  w tej 
sprawie.

Pose ł  dr. G o 1 d m a n  n o św ia d cz a , że przed 
odczytaniem  rezolucyi dyrekcyi policyi był w wąt­
pliwości , czy is to tn ie  p. komisarz rządowy nie 
m a słuszności.  Obecnie w id z i , że zgromadzenie 
ma zupełne prawo w ram ach  przyzwolonych pro 
wadzić d y sk u s ję  i zastrzedz się musi, że rzeczy­
wiście dotychczas u ik t  uie występował z jak iem ś 
obu rzen iem  dla rządu lub  niedozwoloną krytyką 
i jeżeli co byłoby powodem do wywołania takie­
go efek tu ,  to ch jD a wystąpienie komisarza rzą­
dowego. {Huczne i  długotrwająte oklaski).

P r z e w o d n i c z ą c y .  W istocie, nareszcie n ie 
wiemy o tern , co wolno i nie wolno — mimo 
istniejącego prawa o zgromadzeniach. A le  zważ­
cie także panowie, że p. komisarz rządowy musi 
trzym ać się wyższych p o le c e ń , dlatego m iarkuj­
cie swoje słowa.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  zastrzega mę przeciw 
powyższej insynnacyi.

N as tęp n y  mówca p. S c h u s t e r  (szew c) w y­
stępuje również jako konsum en t ,  ale staje także 
w obronie producentów  i pośredników —  jeżeli 
ci npaduą  wobec ciężaru now ego p o d a tk u , na­
mnożą się nowi żebracy. Mówca kończy wyraża­
jąc p r z e k o n a n ie , że posłowie wszyscy powinni 
złożyć mandaty, jeżeliby widzieli, że niczego wy­
walczyć nie mogą, i w tym  duchu stawia wniosek.

P. N a j s a r e k  (właściciel restauracyi)  wnosi, 
aby petyeyę wysłać n a  ięce  p. M e n g e r a ,  któ­
ry nm is po polska i jest posłem szląskim.

P. Kazimierz O s t a s z e w s k i  ( redak to r  Dz. 
Polskiego) jes t  z d a n ia , że sy tu a c ja  n ie  je s t  tak 
rozpaczliwą, jak ją  poprzedni mówcy widzą i ma 
nadzieję , że gdyby posłowie z  naszych miast i

Izb Landlowo-przemysłowyeh sprzeciwiali się pro­
jektowi rządowemu stanowczo, to prawicy o kilka 
tych głosów szłoby mocno i pew ne ustępstwa dla 
miast dałyby się jeszcze uzyskać. Mówca wyraża 
opinię że posłowie ci powinni to uczyn ić ,  cho­
ciażby im przyszło naw et zerwać w tym  wypad­
ku z tak zwaną solidarnością K o ł a , nie chodzi 
tu bowiem o żadną ważną sprawę narodową, ale 
czysto e k o n o m ic z n ą , a w tym w łaśnie wypadku 
będą iść solidarnie z całym krajem. Powołuje się 
dalej na przemówienie wiceprezesa Koła p. J  a- 
w o r s k i e g o  na zgromadzeniu wyborców, gdzie 
groził taką opozycyą, a nas tępnie ustąpił.

S łuszn ie  poruszy ł mówca przy tej sposobności, 
że chodzi tu zarazem obok kwestyi merytorycznej, 
także i o zwycięstwo moralne. Dzisiaj wyzyskują 
spraw ę nieprzyjaciele nasi i p ism a gadzinowe 
niemieckie wołają, że szlachta polska znowu lud 
polski sprzedaje. Mówca nie widzi vr postawio­
nej rezolucyi w niosków racyonalnych posłow L e­
wakowskiego i N iem ezynow sk iego , które przez 
Koło zostały pominięte jakby ich n ie było.

Pierwszy z tych  wniosków zdąż* jak wiadomo 
do t e g o , ażeby konsum enci za drogie pieniądze 
otrzymywali przynajmniej zdrowy napój, bez t r u ­
jących przymieszek, t j. rek tyfikacji  alkoholów 
a drugi Niemczynowskiego żąda .ndemnizacyi 
miast za konieczne zniesienie konsumcyjnych 
opłat od gorących napojów i zniesienie podatku 
szynkarskiego. Mówca stawia w niosek wezwania 
Koła do zajęeia się gorliwego oboma tymi wnio 
s kami.

P. K rzysztof  J  a n o w i e z wystąpił ostro prze­
ciwko projektowi rządowemu, p rag n ą ł  zain terpe-  
lować posłów lwowskich , co zamyślają czynić i 
jak się dalej za chow ać ; wobec t e g o , że nie sta­
nął ż a d e n , przyłącza się do wniosków poprzed­
nika.

Prof. J a e g e r m a n  w p iz e m ó w ie n iu , zapra- 
wiouem silną dozą uszczypliwości, wyraża opinię, 
że podatek grożący nam  przejdzie mimo wszel­
kiej naszej opozycy i, i jest różowego zapatryw a­
nia , że nos nie zrujnuje i wódkę dalej pić bę­
dziemy. Chodzi je d n a k  o to, abyśmy ją pili nie 
fałszowaną Mówca je s t  zdania, że byłoby ubliże­
niem dla rządu „petycyonowanie o to, aby nas 
nie t ru to “ , t. j.  o rektyfikacyę. Mówca zrobił 
ostrą następnie wycieczkę przeciw wysłannikom  
kraju i wyraża swój żal z p o w o d u , że żaden z 
posłów na zgromadzenie dzisiejsze n ie  przybył. 
Mówca kończy rezo lucyą :  1) wypowiadającą ubo­
lewanie zgrom adzenia  z powodu frymarczenia 
m andatam i poselskimi i 2) zanoszącą protest p rze­
ciwko takiemu pojmowaniu zgromadzeń w ybor­
ców, jak je  dzisiejszy przedstawiciel rządu puj- 
muje.

P. S m u s z e w i c z  wyraża o p in ię , iż należa­
łoby raczej opodatkować napoje zbytkowne i dro­
gie , konsum ow ane przez majętniejsze warstwy 
ludności,  a n i e l i  w ó d k ę ,  będącą je d n y m  z naj­
g łówniejszych artykułów  spożywczych wieśniaka 
i rzemieślnika.

P. D r a b i k  zwraca u w ag ę ,  że przez wygóro­
wany grożący podatek spiry tusow y podrożeją i 
ar tykuły  apteczne.

P .  G e t r i t z  oświadcza się przsciw  pom ijaniu  
Koła polskiego a posyłaniu petycyi na  ręce d e ­
putowanego M engera, co świadczyłoby jego zJa- 
niem o zupe łnym  brakn zaufania do posłów n a­
szych.

Dyskusyę wyczerpano i przewodniczący zszere- 
gował wnioski, jakie  s.ę pojawiły, w ten  sposób, 
że jako pierwszy pod głosowanie postawił w n io ­
sek p. S c h u s t r a :  „ W a l n e  z g r o m a d z e ­
n i e  w y r a ż a  p r z e k o n a n i e ,  i ż  p o s ł o w i e  
m i e j s c y  p o w i n n i  g ł o s o w a ć  p r z e c i w ­
k o  p r o j e k t o w i  r z ą d o w e m u ,  a l b o  m a n ­
d a t y  s w o j e  z ł o ż y ć * .  W niosek te n  przyjęto 
ogrom ną większością głosów

Jako drugi został poddany pod głosowanie 
wniosek wyżej podany p. O s t a s z e w s k i e g o  
i został również uchwalony

Trzy wnioski p. G e t r i t z a ,  postaw ione na 
początku zgromadzenia, zostały przyję te  jednogło­
ś n ie ,  a do kom ite tu ,  mającego się zająć ułoże­
niem pe tycy i,  wybrano pp. G r y z i e c k i e g o, 
W a l i c h i e w i c z a ,  Ł u k a w s k i e g o ,  J a e -  
g e r m a n a ,  P i p e s a ,  G e t r i t z a ,  I h n a t o -  
w i c z a  i B a c z e w s k i e g o .

Wreszcie przyjęto oba wnioski prot. J  a o g e r ­
m a n  a.

P.  R e w a k o w i c z  zabrawszy g/os ponownie 
wyłuszczył zalety wiadomego wniosku dra  M en­
gera  który naw e t  głosami Polaków upad ł w ko­
m is ji ,  a ze s trony p. Dunajewskiego spotka ł się 
z a rgum entem , że „rząd nie chce się dzielić z 
krajami wynikiem swojego prawa zwierzchnictwa*. 
M enger  okrzyczany centralis ta  —  domagając się 
repartycyi czystych dochodów z podatku wódcza- 
uego n a  kraie w ten  sposób, że Galicya s tosun­
kowo do swej ludności dostawałaby rocznie trzy 
m iliony złr. i mogłaby obniżyć, a naw et całkiem 
znieść ogromne dodatki na  potrzeby krajowe, sta­
nął na  stanowisku wybitnie autonomicznem i u- 
bolewania godną jes t  rzeczą, że n ik t z Polaków, 
aiń z „autonomicznej*  prasy nie postawił takie­
go wniosku, lecz co gorsza wniosek dep. M e n ­
g era  n ie był nawet w Kole polskiem pod rozwa­
gę wzięty. W obec takiego postępowania obowiąz­
kiem jest naszym poprzeć myśl d ra  Mengera, 
która prODonuje znakom itą ulgę dla ogółu po­
datkujących, d la całego kraju, a uietylko dla ob­
szarów dworskich i propinatorów. Stawia tedy 
w n io s e k :

„W yborcy miasta L w o w a ,  zgromadzeni d. 22 
maja 1888, oświadczają się za zasadą wyrażoną 
we wniosku dep. M e n g e n ,  według którego nad­
wyżka dochodu z podatku w ódczanego , pozosta­
jąca po pokryciu niedoborów adm inistracyjnych 
państwa, ma być rozdzieloną corocznie na rzecz 
publiczną krajów koronnyah*.

W niosek ten  przyjęto wśród oklasków jed n o ­
głośnie i 'zakończono zgromadzenie o godz. 101/* 
wieczorem.

Z Rady państwa.

W ie d e ń ,  22 maja.

( t f )  Po krótkiej przerwie podczas Zielonych 
Świąt znowu podję ła  dzisiaj Izba poselska swe 
prace.

W dalszym ciągu rozprawy budżetowej uchw a­
lono e t a t  w ł a d z  g ó r n i c z y c h ,  k o s z t a  u- 
t r z y m a n i a  l a s ó w  i d o m e n  i w ogóle zała . j

twiono się w zupełności z b u d ż e t e m  m i n i ­
s t e r s t w a  r o l n i c t w a .

Podczas rozprawy nad  zarządem górniczym  p. 
S i e g m u n d  zwrócił uwagę na niebezpieczeń 
stwo, grożące źródłom te rm icznym  w T e p l t t z -  
S c h o n a u z powodu rozszerzenia robót g ó r ­
niczych w tamecznych kopalniach węgla, i wniósł 
rezolucyę, wzywającą rząd, aby p o w s t r z y m a ­
n o  w s z e l k i e  r o b o t y  g ó r n i c z e ,  k t ó r e  
m o g ł y b y  z n i s z c z y ć  t e  s ł y n n e  m i e j ­
s c o w o ś c i  k ą p i e l o w e .

W dalszym toku o b ra i  podniesiono kwestyę 
r e o r g a n i z a c j i  w ł a d z  g ó r n i c z y c h ,  kwe­
styę u r e g u l o w a n i a  s e r w i t u t ó w  l e ­
ś n y c h  w T y r o l u ,  tudzież omawiano dosyć 
szczegółowo stosunki g o s p o d a r s t w a  l e ś n e ­
g o  i p r z e m y s ł u  g ó r n i c z e g o .

M in is te r  F a i k e n h a y n  dw ukrotnie  zabiera ł 
głos i polemizując z S i e g m u n d e m  i A n g e -  
r e r e m ,  bron ił  swej działalności na polu s tosun­
ków leśniczych i górniczych.

Po za ła tw ien iu  budżetu rolnictwa Izba przeszła 
do rozprawy uad e t a t e m  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w i e d l i w o ś c i .

Pierwszy przemawiał d r  F o r e g g e r ,  cha ra ­
kteryzując działalność rządu na polu prawnictwa 
jako" bezowocną i ja łową. Zastanawiając się nad 
przyczynami upadku prawnictwa austryackiego 
w epoce rządów h r  Taalfego, mówca przytacza 
dwie g łów ne przyczyny, ujem nie wpływające na 
rozwój stosunków prawniczych. P ierwszą z tych 
przyczyn są sztucznie podtrzym ywane jałowe wal­
ki- wewnętrzne, podkopujące prawo publiczne w 
Austryi. D rugą  przyczynę upatru je  mówca w tej 
okoliczności , że m in is trem  sprawiedliwości jest 
s łowianin, który usiłuje wprowadzić ducha  sło­
wiańskiego do praw nic tw a austryackiego. — 
W  swym szowinizmie niemieckim m ówca zaprze­
cza plemieniu s łowiańskiemu nie tylko zdolności 
ustawodawczych, ale nawet o d m a w i a  i m  p o ­
c z u c i a  p r a w a ( ! )  Powołu je  się na  przeszłość 
historyczną, na  obecne s tosunki pomiędzy Rusi­
n a m i , i zdaje mu s ię ,  iż wszystko zgodnie do ­
wodzi, że Słowianie pozbawieni są wszolkiej 
twórczości w dziedzinie prawnictwa.

Po tych uw agach , wypowiedzianych w tonie 
wyzywającym, rzechodzi mówca do rozporządze­
nia m in is tra  sprawiedliwości o u ż y w a n i u  j ę ­
z y k a  s ł o w i a ń s k i e g o  p r z y  w p i s a c h  d o  
k s i ą g  g r u n t o w y c h .  Mówca znajduje, iż w 
rozporządzeniu tern nie ma ani jednego ustępu, 
zredagowanego poprawnie pod względem języko­
wym. Zdaniem mówcy jest to referat słowiański, 
przetłumaczony na język niemiecki.

Mówca zarzuca dalej dr. P ra ż a k o w i , iż ten 
proteguje Słowian na niekorzyść N iem ców i bez­
względnie korzystając ze swej władzy, okazuje 
lekceważenie i wzgardę dla uspraw iedliw ionych 
życzeń ludności.

Po mowie F o re g g e ra  obrady przerw ano i po­
siedzenie zamknięto.

S p r a w y  z z k u ł a e .

{Bada szkolna okręgu krakowskiego).
Dotychczasowa Rada szkolna okręgu krakow­

skiego, wykonywająca nadzór nad szkołam. pow ia­
tów chrzanowskiego, krakowskiego i wielickiego, 
m a być, jak już donosil iśmy, z dn iem  30 czerwca 
b. r. rozwiązaną, a w jej miejsca zostaną na 
mocy krajowej ustawy z d. 6 g rudn ia  r. z. za­
prowadzone trzy Rady szkolne okręgowe w sie­
dzibach władz "tych powiatów.

Rada szkolna okręgowa urzęduje  od 15 maja 
1871 roku, a ile w ciągu tego czasu uczyniono 
dla rozwoju oświaty ludowej i szkół, wykazuje 
obecny s tan  szkół i porównanie ze s tanem  rzeczy 
w r. 1871.

P ow iat  c h r z a n o w s k i  liczył w roku 1871 
prócz jednej szkoły prywatnej,  35 szkół puoli- 
cznych, obecnie liczy 49 szkół publicznych i 2 
prywatne, a gdy na podstawie wniosków Rady 
sżkolnej okręgowej, zorganizowane zostaną szkoły 
w Bobrku, Sance i Zagórzu, nis będzie w tym 
powiecie ani jednej gm iny , któraby nie miała
własnej szkoły, lub nie należała do pewnego za­
kresu szkolnego.

Gdy w roku 1871 powiat ten  liczył j e d n ą  szkołę 
o 4 nauczycielach, dwie szkoły o 2 nauczycielach 
a zresztą same szkoły o je d n y m  nauczycielu, 
z k tórych 5 było t. z. szkółkami z potrzeby, 
zwiększająca się znacznie irekw eneya szkolna wy­
m a g a ł a  i zwiększenia liczby nauczycieli, tak że
obecnie powiat ten  liczy 4 szkoły o 4 nauczy­
cielach, 18 szkół o 2 nauczycielach, a 27 szkół 
jednoklasowych. .

O ile f re k w e n c ja  szkolna w tym paryodzie
czasu zwiększyła się, p rzekonyw ają  liczby dzicc., 
k tóre do szkoły codziennej w r. 1871 uczęsz- 
czały, a obecnie uczęszczają. Przytoczymy tu 
tylko niektóre gm iny. W Alwerni uczęszczało 
30 (obecnie uczęszcza 94) dzieci, w Chrzanowie 
127 chłopców i 126 dziewcząt, (obecnie 418 
chłopców, 529 dz'ewcząt) ,  w Jaworznie 228  (o- 
becnie 6741 dzieci, w Płokach 70 (180),  w P s a ­
rach 57 (160), w Rudawie 146 (321), w S ie r ­
szy 60  (237),  w Szczakowy 94  (231),  w T rz e ­
bini 187 (422),  w Żarkach 52 (obecnie 224) 
dzieci.

Powiat k r a k o w s k i  liczył w roku 1871 szkół 
publicznych 35 i jednę prywatną, były to same 
szkoły o je d n y m  nauczycielu, obecnie liczy ten  
powiat 1 szkołę 4 klasową, 2 szkoły o 3 nau­
czycielach, 11 szkół o 2 nauczycielach, a 36 
szkół jednoklasowych, razem prócz 1 szkoły pry ­
watnej 50  szkół publicznych różnej kategoryi. 
Jeżeli wnioski Rady okręgowej co do zorganizo­
wania szkół w Dąbiu  1 Czulieach zostaną zała­
twione, n ie będzie w powiecie krakowskim g m i­
ny, któraby nie miała możności kształcić dzieci 
u siebie lub w pobliskiej gminie.

F rekw encya  dzieci szkolnych nietyiko się zwię­
kszyła, ale i ujednostajniła .  N a  dowód przyto­
czymy tylko niektóre gminy, kładąc w nawiasie 
obecną liczbę dzieci do szkoły uczęszczającą. B ra ­
nice 60 (170), Bolechowice 147 (243),  Czerni 
chów 150 (332),  Czułów 35 (186), Liszki 140 
(265), Lubocza 52 (110), Łobzów 76 (165), M o­
giła 65 (192), Morawica 166 (479),  Półwsie 60 
(260), Prądnik  102 (349), Rybna 180 (365), 
Węgrzce 40  (84), Wołowice 130 (285),  Wyciąże 
79 (190)  dzieci.

P ow iat  w i e l i c k i  liczył w roku 1871 tylko 
19 szkół, a gdy się odliczy szkoły po miastach 
miasteczkach, zaledwie 11 szkół wiejskich, z k tó ­

rych dwie były szkółkami z potrzeby (niesyste- 
inizowanemi). O bałn ie  liczy ten powiat prócz 3 
Klasowej szkoły wydziałowej w Wiele zce , 2 
szkoły pięcioklasowe, 2 szkoły czteroklasowe, 4 
szkoły o 3 nauczycielach, 7 szkół o 2 nauczy­
cielach, 26 szkół jednoklasowych, razem 42 szkół 
a nadto zorganizowano już dalsze 3 szkoły, ogo- 
łem więc 45 szkól.

F rekw encya  szkolna zwiększyła się znacznie 
pomimo, że śiodki przymusowe i tu miały bardzo 
małe zastosowanie. Przytoczymy tylko niektóre 
gminy. W B skup ieach  uczęszczało w roku 1871 
na codzienną naukę 124 (obecnie uczęszcza 250) 
dzieci, w Dziekanowicach 124 (obecn ie  291), w 
Gaju 39 (obecnie 236), w Gdowie 120 (356) 
w Ł azanach  40 (148), w Mogilanach 108 (242) 
w Podgórzu 210  chłopców i 120 dziewcząt (o- 
becnie 632 chłopców i 5 5 4  dziewcząt), w Ska 
winie 102 (293),  w Świątnikach Górnych 108 
(232), w Tyńcu 55 (145) w Wieliczce 520 
chłopców i 232 dziewcząt (733 chłopców i 613 
dziewcząt).

I le  uczyniono, aby szkołom tego okręgu zape 
wnić odpowiednie pomieszczenie, aby hygieniczne 
stosunki budynków szkolnych polepszyć, zaopa­
trzyć szkoły w odpowiedniejsze sprzęty, w nale­
żyte przybory naukowe, słowem aby wielce n ie ­
dostateczny s tan  budynków  i ich wewnętrznego 
urządzenia z m ie n ić , pomimo wielu t rudności  i 
po trzebnych  ofiar m ateryalnych ze s trony  konku- 
rencyj szkolnych, każdy ocenić potrafi, któremu 
choćby tylko pobieżnie s tan  szkół tych  przed ro ­
kiem 1871 je s t  znany, a przytaczanie tu całego 
szeregu faktów doprowadziłoby niniejszą w tm ian- 
kę do rozmiarów zbyt obszernych.

Że i stan nauki zm ienił  się o wiele n a  lepsze, 
wynika już z wzrostu liczby nauczycieli, odpowia­
dającej potrzebie, zwłaszcza, że przeważna liczba 
ich kształciła się w sein inaryach nauczycielskich.

Rozmiary zajęć Rady szkolnej okręgowej w zro­
sły w ciągu tego czasu do liczby, która p rzecho­
dzi wszelką możność. Zajęcia ta wymagały zała­
tw ienia bardzo licznej korespondencyi urzędowej, 
która przy p raw id łow ym  toku spraw wymagałaby 
licznego personalu  urzędniczego.

Przewodnicz) li tej Radzie okręgowej naczelnicy 
władzy politycznej w K rakow ie :  ś. p. Juliusz 
Bobowbki, Ekscel. F il ip  Znleski dzisiejszy nam ie­
stnik, Kazimierz hr. Badeni, u obecnie Kazimierz 
hr. Borkowski.

Obowiązki autonomicznych zastępców przewo­
dniczącego Rady sprawowali pp. Ś tanis ław  hr. 
Mieroszowski, bł. p dr. Szymon S am elson ,  p, 
A polinary  Horwath , notaryusz w Chrzanowie, a 
obecnie Antoni hr. Wodzicki.

Inspek to rem  s Kół był p. Marceli Studziński, 
obecny dyrektor  szkoły realnej, a od 1 lis topada 
1872 r. pełni obowiązki inspektora p.  Apolinary 
E tt inger ,  prof szkół realnych.
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Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  24 maja.

W  sprawie pensyonowania starosty ta rnow ­
skiego, ks. Ponińskiego, o trzym ała Gazeta N a ­
rodowa od prezydyum  nam iestn ictwa następujące 
sp ro s to w an ie :

W  num erze  118 Gazety Narodowej z d. 23 
maj* w rubryce „Ostatnich wiadomości* podano 
wiadomość, że starosta tarnowski, książę Ludw ik  
Łodzią Poniński, został rozporządzeniem wyszłem 
wprost od hr. Taaffego spensyonow anym , a j a k o  
p o w ó d  m i a n o  p r z y t o c z y ć ,  że ks. P on iń ­
ski dozwolił odbyć dnia 8 kwietnia w Tarnowie 
sejmik relacyjny i że podobno sam w rozm o­
wach z wyborcami opinie swe o przedłożeniu u- 
stawy spirytusowej objawiał.

W iadom ośś ta jest  zupełn ie  n iepraw dziw ą — 
gdyż w rozporządzeniu m in is te ry a ln em , ktorem  
ks. Poniński spensyonowaięy z o s t a ł , p o w y ż ­
s z e g o  p o w o d u  w c a l e  n i e  p r z y t o c z o n o .

P rezydyum  c. k. nam ies tn ic tw a 
W e Lwowie d. 23 maja 1888.

Zaleski.
Zwracamy uwagę, iż sprostowanie odnosi się 

tylko do tego, czy ów powód został w rozporzą­
dzeniu m in is te rs tw a  przytoczony, czy nie. — 
W miejsce starosty Ponińskiegu przeniesiony zo­
s ta ł ua starostwo tarnowskie p. P ł a z i ń s k i ,  
poseł sejmowy, starosta bocheński.

W  I z b i e  p o s e l s k i e j  toczyły się wczoraj 
w dalszym ciągu obrady nad b u d ż e t e m  m i ­
n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i .  Po dłuż­
szej dyskusyi, podczas której mówcy lewicy po 
swojemu atakowali obecnego ministra, a dr. P r a ­
ł a  k w obszernej mowie bron ił  swego pos:ępo- 
w a n ia , dr. K ronaw etter  wystąpił zaś w obronie 
swobody prasy przeciw  częstym kontiskatom 
zwłaszcza dzienników robotn iczych , uchwalono 
z budżetu sprawiedliwości „zarząd cen tra lny* .

Rozprawa budżetowa wlecze się żółwim kro ­
kiem. prawdopodobnie Izba nie ukończy naglą 
cych swych prac w zam ierzonym  poprzednio t e r ­
minie. N iektóre dzienniki w iedeńskie zapowiadają 
odłożenie te rm inu  zwołaaia del^gacyj dla spraw 
wspólnych —  inne jednak  tw :erdzą, że o od ro ­
czeniu nie ma mowy wobec stosunków zagran i­
cznych.

W iedeński korespondent Pester Lloyda list 
swój o parlam entarnej sytuacyi w Austryi koń­
czy ja k  nas tępu je  :

„Z naciskiem w spom nieć muszę, że zaprzeczyć 
się nie da, iż m inisterstwo poddało prawicę b a r ­
dzo ciężkim próbom wytrzymałości. Dyslokacya 
szkolne Gautsaha —  ustawa o opodatkowaniu 
wódki —  i odroczenie projektu Liech tenste ina ,  
są to trzy m om enta  które w klubie czeskim, w 
Kole polakiem i w klubie cen trum  bardzo do­
tkliwie były i są odczute. — l i r .  T a a f f e  d o ­
t y c h c z a s  p o  m i s t r z o w s k u  u m i a ł  j e ­
d n o  s t r o n n i c t w o  p r z e c i w  d r u g i e m u  
w y z y s k i w a ć  i zawsze przez jedno  wywierać 
na*isk na drugie. Obecnie odnoszę to wrażenie, 
i z t e n  modus procedendi j u ż  u a  d ł u g o  n i c  
w y s t a r c z y .  Z |es ienią będzie rząd musia 
zdecydować się na  n o w ą  t a k t y k ę  w postę­
powaniu z większością, w przeciw nym  bowiem 
razie większość ta właśnie w chwili, gdy tego 
najm niej będzie można oczekiwać, może się roz­
lecieć. Zbyt wielkich prób wytrzymałości już 
ona  —  jak sądzę — nie wytrzyma.

Kuryer Poznański zamieszcza we wczorajszym 
numerze kilka wyrazów ilustrujących dostatecznie 
dzisiejsze położenie w a r c h i d y e c e z y i  g n i e ­
ź n i e ń s k i e j ,  pozostającej pod rządami arcybi­
skupa narodowości niemieckiej. Sprawa, o którą 
tu idzie, datuje się od rozporządzenia a rcybisku­
piego, w zywającego proboszczów, by korzystając 
z prawa, starali się ile możności wykonywać n a d ­
zór nad szkołami ludowemi. Kilku dziekanów 
wniosło do konsystorza przedstawienie, w którem 
oświadczyli, że przy dzisiejszym w ynaradaw iają­
cym systemie i przy usiłowaniach w celu zapro­
wadzenia niemieckiego wykładu religii wszelkie 
wtrącanie się proboszczów do zarządu szkoły b y ­
łoby skom prom itow aniem  duchow ieństw a wobec 
polskiej ludności.  W jakiś czas potem został je ­
den z owych dziekanów ks. O h w a l i s z e w s k i ,  
złożony z dziekaństwa. L ;beralne pisina poznań­
skie zwróciły na  to uwagę twierdząc, jest to ka­
ra za śmiałe wypowiedzenie zdania. Kuryer wy- | 
s tępował uporczywie przeciw takiemu p rzypu­
szczeniu, —  teraz dopiero przyznaje się on do 
o m y łk i , oddaje  słuszność przeciwnikom i prze­
prasza ich za nieoględną polemikę.

  ■!
Z osta tnich wiadomości jakie nadchodzą z N i e -  

m i e c ,  można wnosić, że stosunki tego państwa 
z obu sąsiadami znowu się zaostrzają. Postępo­
wanie władz francuskich z kiłkoma podróżnymi 
niemieckimi, którzy według zapewnień półurzę- 
dowej prasy niemieckiej n ie  dali do tego powo­
du, wywołało bardzo energiczny krok ze s trony 
rządu niemieckiego. Wszyscy cudzoziemcy p rzy­
bywający z F r a n c y  i będą musieli okazywać 
na granicy niemieckiej paszport z wizą am basa­
dora niemieckiego w Paryżu, a uwolnieni od te ­
go będą jedynie mieszkańcy gm in  tuż nad g ra­
nicą położonych, którzy udają się do sąsiednich 
g m in  po s tron ie  niemieckiej.  Nie wiadomo je s z ­
cze, jak  rozporządzenie to zostało przyjętem w 
Paryżu. Jeżeli jednak  F r a n c j a  odpowie n a  nie 
jakiem i obostrzeniami ze swej strony, można być 
pew nym , że N iem cy nie tylko się nie cofną, lecz 
raczej postąpią jes/.cae o krok dalej. Po lem ika 
dziennikarska, która poprzedziła ostatni resk ryp t 
m inisteryalny, świadczy o wielkiem eb u s tru n n e m  
rozdrażnieniu, które nie pozwala się spodziewać 
rychłego zakończenia nieporozumień. Niedawno 
ukaz?! gię w dzienniku Pays artykuł, u spraw ie­
dliwiający postępowanie F rancuzów  względem 
podróżnych i iemieckich, a kończący się temi 
s łow y: „Ziomkowie nasi, k tóizy się udają do 
Alzacyi i Lotaryngii na dłuższy pobyt, narażeni 
są tam na ustawiczne szykany N ie pojmujemy, i 
dlaczego F rancuz i nie mogą być u siebie w do­
mu przynajmniej o tyle panami, o ile są nimi 
N iem cy w kraju, do którego tak mało mają p ra ­
wa*. Nordd. Allg. Ztg. odpowiedziała n a ty ch ­
miast na  ten  arlykuł, a odpowiedź swą zakoń­
czyła następującem zdaniem : „Czas już pokazać 
w sposób, n ie  dopuszczający najmniejszej wątpli­
wości, że Alzacya i Lotaryngia należą całkowicie 
do Niemiec*. —  Odpowiedź U  potw ierdza tylko 
przypuszczenie, iż rząd niemiecki gotów jest t rzy ­
mać się i nadal odwetowej polityki, jeżeli tylko 
znajdzie do tego jakikolwiek powód.

Równocześnie zanosi się w N iem czech  na w ie l­
kiej doniosłości krok wymierzony przeciw B o s y  i. 
Organa par™  rządowej, a nawet półurzędowe 
pisma domagają się natarczywie nowyct środ 
ków zaradczych przeciw napływowi zboża rosyj­
skiego na  targi niemiecki*. Najprostszą drogą 
jaka prowadzi do wskazanego celu, jest podwyż­
szenie ceł. Obrońcy rolnictwa niemieckiego chcie­
liby jednak wywołać bezzwłoczne podniesienie  
się ceny zboża i nie mają dosyć cierpliwości,  
ay spokojnie oczekiwać nowej ustawy cłowej. 
Powołują się oni zatem ua ustawę z r. 1879, 
mocą której cesarz w porozumieniu z Radą zw ią­
zkową może podwyższać o połowę cło od towa­
rów, pochodzących z państw, które n a  towary i 
okręty niemieckie nakładają większe opłaty, niż 
n a  towary i okręty in nych  krajów. Takie rozpo­
rządzenie cesarskie nie może być w sprzeczności 
z obowiązującemi t r a k ta ta m i , a nadto  musi być 
ua najbliższej sesyi za twisrdzonem przez par la­
m ent. W obecnym w ypadku rozumowanie ag ra i-  
uych polityków niemieckich ma tę s łabą stronę, 
iż towary n iem ieckie ,  idące drogą wodn^ do 
przystani rosyjskich, nie są oclone wyżej niż to­
wary któregokolwiek pańs tw a;  tylko na granicy  
lądowej doznają towary n iemieckie upośledzenia 
w porównaniu  z wytworami innych  krajów. Nie­
wiadomo, czy wskutek tego Bada związkowa nie 
uzna, iż tym razem owa ustawa z r. 1879 B a ­
sowaną być nie może. Jeżeli jednak  przeważa 
względy przeciwne, łatwo sobie wyobrazić , Ja _ 
dotkliwie uczują to producenci zboża w Rosy1 1 
jakie tam wskutek tego zapanuje oburzenie.

Rusk. inu). podaje następującą depeszę z dm a 
19 b. m., otrzym aną od dowodzącego okręg1®0* 
zakaspijskiin, generała  M a z i n g a :  P lemię ° a -  
l o r ó w ,  zamieszkujących w prowincyi tnejmeD1Q- 
skiej, oddaw na już prosiło o przesiedlenie do &a- 
raksu Nie otrzymując n a  to pozwolenia, °(Ta* 
skutkiem ucisku ze s trony władz afgaóskicb, 
lorowie postanowili w liczbie 168 o3Ób * 
sztukami bydła  udać się za obręb g ran ic )  w o l ­
skiej,  co też wykonali w nocy z dnia 26 ° a ‘ 
z. m. Gdy już  Sidorowie przeszli przez g r*me.S 
rosyjską, o 150 wiorst od bazaru 1’achta dog®01 o 
ich 200 jeźdźców a f g a ń s k i c h  w odleg<08ci 
36 wiorst od granicy rosyjskiej i lozpoczę 
gień, na  który odpowiadali również SaloroW*® “ ł  
okopów Nad ranem  konnica afgańska cofnę11 Slę, 
zabrawszy zabitych i rannych, k tó ry m  h « ? fc Ul® 
jest wiadoma. Salorowie zabrali 2 zabity®10 1  5 
rannych ,  poczem udali się do Tachta  B“ a*U, 
gdzie jednocześn ie  z nimi przybył gen- A 
now. Zaopatrzywszy ich w środki opatru ^ ° w e 
gen. Alichanow wskazał im miejsce do osiedle. 
n ia w Saraksie.

Kron ika-
K r a k ó w ,  24 maja.

Generał Edmund Różycki, inspektor Tow. wzaj. 
ubezpieczeń w K rakow ie, dowódca jazdy w ołyńskiej 
W 1863 r., je»t niebezpiecznie chory.

Adres do mistrza Matejki podpisywać można tył 
ko do soboty wieczór. Arkusze znajdują się w han­
dlach pp. Fisehorów, Miki, Hawełki,  Wentzla i cu­
kierni p. S-hmidta.

Budowa kliniki chirurgicznej dla uniwersytetu
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Jagiellońskiego odbywać się będzie pod dozorem ko­
mitetu, złożonego z profesorów uniwers. i inżynie­
rów starostwa. Do komitetu należą pp. Rydygier i 
Cybulski, oraz Matula, Saare i Sopuch. Dziś w po­
łudnie złozyli w starostwie oferty na budowę za 
proszeni do ubiegania się o to pp. Stryjeński, Knaus, 
Majer, Kaczmarski i Miarczyńsfci.

W sali oorad Rady miejskiej zebrali się wczo­
raj właściciele domów w mieście dla zawiązania 
Stowarzyszenia ku wspólnej obronie własnych inte­
resów. —  Dawne Towarzystwo wzajemnej po­
mocy właścicieli domów rozwiązało się, a w miej­
sce tegoż zawiązało się nowe Towarzystwo w celu 
pilnowania na drodze legalnej interesów wspólnych. 
Do przygotowania nowego statutu wybrano komi­
tet, złożony z siedmiu członków. Wybrani zostali, 
pp. Chęciński Tomas: otrzymał głosów 45, dr. Wex- 
ler Maurycy 44, dr. Koczyóski 43, dr. Leo A r­
tur  38, Chwalibogowski 29, Janiga Jan  26, Opień- 
ski Józef 24.

Oficerowie niemieccy. Czterech wyższych saskich 
oficerów, mianowicie generał,  podpułkownik, major 
i rotmistrz, sdbywający podróż naukową po Galicyi, 
przybyli wczoraj wieczór z Pizemyela do Krakowa.

Książe Oldenburgtriri Z familią dziś rano przeje­
chał przez Kraków z Kijowa do Wiednia.

Kazimierz hr. Badeni, radca dworu, dziś rano 
przejechał z Bnska do Wiednia.

Z powodu wyjazdu delegata namiestnictwa hr. 
Boikowskiego do Wiednia i wyjazdu p. komisarza 
Linka za urlop m, czynnośi i delegata prowadzi za­
stępca p. Geppert

Przewodniczy m komitetu kośoibln«,go parafii 
fiw. Anny wybrany z o sta ł Ksiądz dr. Julian Bu­
kowski.

Majówka akademicka. Z powodu uzyskania oso­
bnego pociągu, który wyjedzie z Krak»wa o godzi­
nie 9 minnt 35 rani), lista uczestników zamkniętą 
zostanie dopiero jutro wieczorem, a przez cały dzień 
jutrzejszy t. j. od 10 rano d> 6 wieczorem wyda­
wane będą jeszcze karty uczestnictwa w biurze ko­
mitetu ulica Grodzka Nr. 53 CoU< gium juridicum. 
Komitet zawiadamia zarazem uczestników, że na 
miejscu majówki znajdować się będą bufet restaura 
eyjny i cukiernia, gdzie po cenach w Krakowie 
praktykowanych będzie można dostać wszystkiego. 
Szczegółowy program podamy jutr*, dziś tylko nad­
mienimy, ie  próuz śpiewów chóru akademickiego, 
będą także śpiewy chóru szkolnego z Rudawy, który 
znakomicie zorganizował pan Polaczek, nauczyciel w 
Rudawie.

Ogród froeblowski dla dzieci, szkoła sług pra­
nia i prasowania, otwartemi zostaną w dniu 1 wrze­
śnia b. r. w realności naoytej tuż- obok klasztoru 
Wizytek, przy ulicy Biskupiej przez siostry Miłosier­
dzia Boskiego.

Stowarzyszenie ruski j młodzieży akademickiej 
na Uniwersytecie krakowskim „Akademicka Hruma- 
da* otrzymało od namiestnictwa zatwierdzenie sta­
tutów.

Budowa kuszar dla batalionu inżynieryi na pla­
cu tuż za Koszarami Rudolfa przv ulicy Warsza- 

. wskiej rszpocznie się w tym tygodn iu ; przy licytacyi 
utrzymała się oferta p. Rotkirsza niższa od cen ken- 
knrsowyt-h o przeszło 24 prc.

t  Fbrdynand Seeling Sauienfels, emerytowany 
starszy radca skarbowy i b burmistrz miasta Pod- 

, górza, zastępca kolatora miejscowego kościoła, zmarł 
I wczoraj w Podgórzu w 88 roku życia. Rada miej­

ska Podógrza składa na trumnie zmarłego jako 
długoletniego radnego wieniec z napisem, „dobrze 
zasłużonemu dla miasta. “

Zmarli- Mary a BanaFiowa, żona b. sekretarza 
prezydyum krakowskiego magistratu, zmarła w 29 
roku życia.

We Lwowie zmarł w 36  rokn życia ks. Manes 
Białas Dominikanin.

Jan Macura, aptekarz ze Stanisławowa, b. profe­
sor chem ii, człowiek otaczany szacunkiem , zmarł 
we Lwowie. Urodzony był na Śląsku.

Stefania z Zaleskich Sierosławska żona nanozy- 
ciela muzyki, zmarła w 36 roku życia.

Z teatru. Z powodu festynu, który się odbył w 
poniedziałek w parku Krakowskim , stale bywająca w 
teatrze ozęńć pnbliczuości krakowskiej uie mogła 
widzieć znakomitej gry p Tatarkiewicza w komedyi: 
„Mąż z grzeczności11, zażądała więc od dyrektora 
teatru powtórzenia tej komedyi z udziałem utalen­
towanego artysty warszawskiego. Dyrekcya teatru 
zawiadamia, że komedya „Mąż z grzeczności11, z p. 
Tatarkiewiczem w roli tytułowej wskutek wyrażo 
nych żądań dana będzie w sobotę 26 maja. W nie­
dzielę ostatni występ p. Tatarkiewicza w „Sprzy­
mierzeńcach".

Śmiała kradzież. W nocy z 20 na 21 majarb. 
w łam ał się nieznajomy złodziej do sklepu Jakóba 
Wasserberga pod nr. 12 przy Rynku kleparskim i 
skradł znaczną kwotę pieniężną i trochę biżuteryi, 
z kasy zamkniętej, którą otworzył tasakiem do r ą ­
bania cukru. Zarządzone zaraz śledztw” za tak 
śmiałym złodziejem, uwieńczone zostuło d 23 bm. 
pomyślnym rezultatem, gdyż dnia tego wyśledził o- 
w6go złodzieja inspektor policyjny Tychy, w osobie 
pewnego ślusarza , mieniącego się raz Adolfem 
Chmurą, drugi raz Bronisławem Górskim, pocho­
dzącym z Prasznycza, gub°rnii Płockiej. Wyrafino­
wany złodziej zakopał po kradzieży część pieniędzy 
na Woli Justowskiej, zaś ozęść we wałach przy u-

licy Łobzowskiej, skąd je wykopano i poszkodowa 
nemu zwrócono.

Poiar. Piękua willa p. A. mółowicza pod Bielanami 
stała sie dzisiejszej nocy pastwą płomieni. Ogień 
wybuchł z podpalenia zbrodniczą ręką podłożonego 
Złoczyńcy mieli popełnić kradzież i zaparłszy drzwi 
podpalili dom, w którym mieszkańcy, gdyby nie 
przypadkowa pomoc, mogli byli stracić ży:ie. 
Śledztwo w sprawie tej prowadzą władze powia­
towe.

W karczmie granicznej między Głogoczowem 
a Krzyszkowcami przyszło podczas Zielonych Świąt 
do krwawej bójki między żołnierzami 13 i 56 pułku 
piechoty. Lekarze wojsk' wi aż z Krakowa do ban­
dażowania pobitych zawezwali zostali.

Konfiskata Wczorajszy numer Dziennika Pol­
skiego skonfiskowała prokuratorya lwowska za arty­
kuł powtórzony z Foss. Ztg. o rządzącej w kraju 
koteryi.

W Nowym Sączu Stowarzyszenie gimnastyczne 
„Sokół" urządza w lokalu swoim wystawę artysty­
czno-archeologiczną, którą z poozątkiein czerwca o- 
tworzyć zamierza. Wydział uprasza więc wszystkich 
ludzi dobrej woli, szczególnie z bliższej okolicy, aby 
znajdujące się w ich rękach dzieła sztuki i pomniki 
starożytności do rąk prezesa notaryusza Lipińskiego 
co rychlej przesyłać raczyli.

Wystawa potrwa miesiąc, Wydział pośredniczy 
przy sprzedaży zb złożeniem 10 pret. z uzyskanej 
oeny, a czysty dochód przeznaczony jest na budowę 
sali gimnastycznej.

Polski język W Stryju. Nadesłano nam druko­
wany po polsku oyrkulsrz pewnej fabryki stampil 
kauczukowych w Stryju. Jak  brzmi język polski w 
tym dokumencie, warto posłuchać, chociaż w wy­
jątkach. Właściciel fabryki piBze:

„Biorąc sobie za regułę ,  wszelkie z.mówienia 
odwrotnie wykonywać, zauważam, że wskutek po­
starania się o pisma wydania nowego, obramowania, 
wignety i t. d. w położeniu jestem, stampilie tu ­
dzież druki dla kari wizytowyoh, awizacye zaręczyn 
i zaślubin, papierów listo wy oh, kopert i firm z po­
lecającym się ustrojeniem i zastanawiającą szybko­
ścią z znaczjym opustem ceu naprzeciw wszelkich 
innych tutejszo- i obcokrajowych fabryk dostarczać 

„Zarazem załączam tutaj celem uprzejmego przej­
rzenia kilka odciski stampil z mego głównego kata­
logu wyjęte przy rznaozenin numer w tymże i cen 
ustanowionych jakoteż cennik kart wizytowych 

„Na stampile kauczukowe wyrobu mego nie od­
działywa gorąeośoi lub zimnośoi, wilgoć albo kwas 
wpływu szko iliwego, które nawet mocuem ngodzie- 
n e m  o przedmiot twardy zepsuciu nie podlegają 

„Przy tej sposobności pozwalam sobie zwrócić u 
wagę P. T. publiozności, że także ni każde zamó­
wienie umnie druki manipulacyjne dla użytku gm:n 
jakoteż na dziełko według załączonego prospektu 
dostarozam,

„Składając moje dzięki za wszelkie zaufanie wzmian­
kowanej firmie świadczone, upraszam o takie przy 
chylenie się również domnie zapewniając wszelkiej 
rzetelności i akuratneśoi. “

. !

Mianowania. Prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zamianował kancelistę sądu powiatowego 
w Borszczowie, Jana Topolskiego, kancelistą sądu 
obwodowego w  Samborze.

Prezydyum krajowej dyrekuyi skaibu zamianowa­
ło konoypienta pr&kuratoryi skarbu, dra Józefa Pa- 
jąożkowBsiego, konoepistą galic. prokuratoryi ekarbn 
w X klasie rangi.

Przeniesienia. Lwowski wyższy sąd krajowy 
przeniósł Wincentego Wołowca, kancelistę sądu po­
wiatowego, na własną prośbę z Turki do sądu po­
wiatowego w Bolechowie; zamianował kancelistami 
sądów powiatowych : Józefa G a h lb e rg a ,  rachunkowe­
go podoficera 10 pułku pieohoty hr. Mandla, dla 
Skałatu ; Jana  Miehalewskiego, rachunkowego pod­
oficera 71 batalionu obrony krajowej dla Borszczo- 
w a ; Jana  Tyliszczaka, rachunkowego podoficera 20 
pułku pieohoty Fryderyka Wilhelma cesarza Niemiec, 
dla Turki, i systemizowanego dyetaryusza tabuli 
krajowej i miejskiej we Lwowie, Edmunda Hettescha, 
dla b ó b r k i ; tudzież nadał systemizowanemu dyeta 
ryusznwi tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie, 
Janowi Zacerkiewnemu, posadę kancelisty przy są­
dzie powiatowym w Zbarażu do prowadzenia ksiąg 
gruntowych.

Minister spraw wewnętrznych przeniósł starostę 
Leopolda Płazińskiego z Bochni do Tarnowa.

Nowy porządek jazdy na kolejach 
skarbowych.

Z dniem 1 cze>wci br. wchodzi w życie na li­
niach kolei skarbowych w obrębie dyrekcyi krakow­
skiej nowy, zupełnie zmieniony rozkład jazdy, za 
etósowany do zmian poczynionych przez galicyjską 
kolej Karola Ludwika i kolej Lwowsko-Czernio- 
wiecką.

Nowy ten rozkład jazdy przedstawia następujące 
dla podróżującej publiczności nader korzystne zmiany.

a) Na pzlnl :u głównym Kraków-Sucha-Nowy Sącz- 
Zagórz-Hustatyn kursować będą dw,t pociągi czysto 
osobowe w każdym kierunku ze znaoznie podwyż­
szaną chyżośrią i będą wjeżdżać, jakoteż wyjeżdżać 
z głównego dworca kolei Północnej w Kiakowie. 
Odjazi ż Krakowa o godz. 9 m. 18 rano i o godz. 
7 m. 13 wieczór.

Przyjazd do Krakowa o godz. 6 m. 20 rar.o i
0 godz. 4 min. 20  po południu .

b) Na szlaku Podgórze Pł.iszów Oświęcim będą 
dziennie dwa pociąg' w każdym kierunku Kursować, 
w jazd i wyjazd pociągów ma miejsce jednakże z 
Podgórza Płabzcwa.

Pociągi te odchodzą z Podgórza Płaszowa o 5 1 4  
rano i o 3 '09  po południu, przychodzą zaś do Pod 
górza Płaszowa 1 0 -30 przed południem i o 9 17 
wieczór.

c) Na szlaku Podgórze Płaszów-Żywiec kursować 
będzie nowo zaprowadzony pociąg .osobowy, jako 
trzeci, z odjazdem z Podgórza Płaszowa o godz. 
6 '35  rano i przyjazdem do Żywca o godz. 10 30 
rano, następnie wyjazd z Żywca o godz. 5 '} 5 po 
południu i przyjazd do Podgórzi Praszowa o godz. 
9 ' 17 wieczór.
!■,. Cbcący jechać tym pociągiem może wyjechać z 
aworca kolei północnej w Krakowie pociągiem ko 
lei Karola Ludwika o godz. 6 m. 15 rano do Pod­
górza Płaszowa, a następnie powróci pociągiem tejże 
kolei o godz. 9 min. 38 wieczór na dworzec kolei 
Północnej w Krakowie.

d) Na szlaku Tarnów-Stróże-Zagórz zaprowadzo­
nym zostaje nowy pociąg osobowy z podniesioną 
ohyżością, któfy łączy się w Tarnowie z pociągiem 
kuryerskim galic kolei Karola Ludwika w kierunku 
od i do Krakowa w ten sposób, że wyjeżdżając z 
Krakowa o godz. 7 -59 rano można dojechać na 
Tarnów-Stróże do Zagórzan, Gorlic, Jasła  i Krosna
1 zabawić w tych miejscowościach stosunkowo parę 
godzin i powrócić w tym samym dniu znowu via 
Stróże-Tamów o godz. 9 38 wieczór do Kranowa.

e) Na szlaku Tarnów-Orłów zaprowadzonym zo­
staje tylko jeden pociąg osobowy, przebiegający bez­
pośrednio i bez zmiany wagonów z Tarnowa do 
Orłowa i z powrotem

Pociąg ten łączy się w Tarnowie z pociągami 
Nr. 3 i 4 kolei Karola Ludwika. Ktoby chciał je­
chać do Szczawnicy, Żegiestowa lub Krynicy no­
cnym pociągiem kulei Karola Ludw ika , ' uie ma w 
Tarnowie ^bezpośredniego połączenia, wypada mu 
zatem jechać z Krakiwa na Suclię Nowy Sącz.

W tym też celu zaprowadzono, że pooiąg idący 
na Suchę, a odchodzący z Krakowa o godz. 7 '13 
wieczór, prowadzi bezpośrednio wagony na Sąoz do 
Orłowa, kursuje zaś o tyle szybciej, że przyjeżdża 
do Muszyny Krynicy już o godz. 5 rano.

Również i powrót z miejsc kąpielowych Krynicy, 
Żegiestowa i Szczawnicy nocnymi pociągami mo- 
żebnym jest jedynie na Suchę do Krakowa, gdyż 
jadąc na Tarnów nie znajduje się odpowiedniego po­
łączenia.

Wiadimiici n a i l m ,  literackie i a r h f e m .

ze śpiewami i tańcami. „Janek", obraz ludowy w 3 
aktach. „Z pajęczych sieci", komedya w 4 aktach 
ua tle ludowem. „Olchowy jar",  dramat ludowy w 
4 aktach. „Z pałacu do cbaty", ODraz drama*yczny 
w 3 aktach z prologiem. Stara prawda", obraz 
współozesny w 5 aktach z prologiem. nGrusza na 
miedsy", komedya ludowa. „Zamroź" sztuka w 4 
- łach. „Na starość", obraz z życia mieszczańskie­
go w 4 aktach. „Pradziad", komedya ze śpiewami 
w 5 odsłonach. „Dziwny człowiek", dramat ludowy 
w 4 aktach „Źrodło złego“, dramat ludowy w 4 
akiach. „Szwagrowie", obraz ludowy w 4 aktach. 
„Don Juan wiejski", obraz ludowy w 4 aktach 
„Zohydzona pokusa" wodewil w 3 aktach „Sando­
mierskie", obraz ludowy w 4 aktach. „Dwór i 
chata", komedya luaowa w 5 aktach. „Wyrodki", 
dramat ludowy w 4 aktach. „Złe czy dobie", obraz 
ludowy w 5 aktaeh. „Bracia", dramat mieszczański 
w 4 aktach. „Na pochyłej drodze", obraz sceniczny 
w 4 aktaeh. „W alna" melodramat z życia mie­
szczańskiego w 5 aktach. „Maryna“ , dramat ludo­
wy w 4 aktach. ,Z naszpj sfery", komedya w 3 
aktach. „Dwie siostry", komedya w 4 aktach. 
„Mieszczański światek", sztuka w 4 aktach. „Hryć 
czarny", szkic sceniczny w 7 obrazach. „Wedle 
prawa", dramat histeryczny ludowy w 4 aktach.

Dział ekonomiczny.
Lwów, 18 maja. (Sprawozdanie B anku  rol­

niczego).
Usposobienie handlu zbożowego spokojne — na 

pszenicę żyto i rzepak tendeneya przychylniejsza — 
zbyt w celnych jakosciach ła tw y — inne produkta 
notują nomiualuie,

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów.
P s z e n i c a ............................................
Żyto .............................................
Owies o b r o c z n y ..........................
Jęczmień . . . .
R zepak ................................................
Groch . . .
W y k a .............................................
Bobik . ..................................
H r e c z k a ............................................
K u k u r u d z a ......................................
Chmiel za 56 kilo (nom.) . .
Koniczyna czerwona . . . .

„ b ia ła  .............................
„ szwedzka . . .

Spirytus za 10.000 Itr. pret. złr. 
loco stacye kolei

6 25 
4 40 
4 4 0

6 ’75
4 -90
4-80

8 -7 5  9-20

7 -  7 25

20 — 39-—

4 0 - — t>5-

24-75 25 —

wych, w  uroczyście przystro jonym  arsenale L loy­
da, spuszczono na morze statek Lloyda „Impe- 
ra tr ix “ przyezem arcyks. Marya Teresa była 
m atką chrzes tną  okrętu. Statek doz przeszKody 
wśród entuzyastycznych okrzyków w yp łyną ł  na 
morze.

Berlin, 24 maja. Z powodu zamierzonego p o d ­
wyższenia cła od zboża rosyjskiego pisze Post. 
Życzliwość, ja k ą  okazaliśmy Rosyi w roku 1884 
przez operacyę bankową firmy „ Seehandlungu 
miała swą podstawę w przypuszczeniu, że uspo­
sobi to Bosyę więcej pokojowo dla Niemiec, tym ­
czasem przypuszczenie to okazało się mylnem. 
Zresztą  pokój europejski ła twiej zabezpieczyć m o­
żna przez odporne stanowisko finansowe wobec 
Rosyi. W reszc ie-za rządzone  przez Rosyę środki 
c łow e ,  tak szkodliwe dla h an d lu  niemieckiego, 
musiały  nasunąć myśl odwetu.

Berlin, 24 maja. Reichsanzeiger ogłasza, iż ce­
sarz F ry d e ry k  udzielił Yirchowowi order orła 
czerwonego 2 k l isy  z gwiazdą i liśćmi dębo- 
wemi.

Berlin, 24 maja. Cesarz wraz z cesarzową przy­
je ch a ł  wczoraj popołudniu  do Borlinc. w zam knię­
tym powozie.

Berlin, 24  maja. Wczoraj wieczór przybyła do 
Charlo ttenhurga księżniczka I r e n a .  Księżniczkę 
na dworcu kolejowym powitała rodzina cesarska 
i śród en tuz jas tyczne j  owacyi licznego t łum u od 
prowadziła do pałacu.

Paryi, 24 maja. Zgrom adzenie „ W i e l k i e g o  
O ł i e n t u  f r a n c u s k i e g o "  (wolnomularzy fran ­
cuskich) uchwaliło zawiązać S t o w a r z y s z e n i e  

u d z 1 z p o c z u c i e m  o b y w a t e l s k i e m .  w 
celu zwalczania ru ch u  bulanżystowskiego.

Paryi, 24 maja. Dzienniki oportunistyczne 
niekorzystnie oceniają zgromadzenie Wielkiego 
Orientu.

Paryi, 24 maja. W  stowarzyszaniu  kolonialnym 
F lourens  miał mowę o francuskiej kolonialnej 
polityce. P o rów nyw ał on tę  politykę francuską, 
działającą na p r z e k o n a n ie , z a n g ie l s k ą , która 
działa rabunkiem  i wyzyskiwaniem.

Konstantynopol, 24 maja P o rta  nie sprzeciwia 
się tem a, aby kcnsul grecki czasowo powrócił do 
Monastyru, gazie ma pozostać aż do chwili,  póki 
nie zostaną zbadane kompromitnjące go doku- 
menta, które odesłano do A ten.

Sirnla, 24  maja. Trzy tysiące  Tybem nów  n a­
padło wczoraj na G uatong  — zostali jednak od ­
parci a w odwrocie ścigały ich angielskie  wojska. 
Tybetanie stracili 100  ludzi — ze s trony  angiel­
skiej je s t  3 zabitych a 2 rannych .

S p o strz e le n ia  m e te o ro lo g iczn e
("podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 24 maj*.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)

j
7 4 6 .9 mmj745,8im“ 744,0  Bm

Temperatuia 
w stopniach Celsiusza

4 - 1 0 4 6 + 9 ° ,  8 - M 5 #,7

Kierunek i moc wiatru 
(0 f =  c i sza , 10 burza)

WSW 1 W NW  1 S W 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

57 •/, *« • / .

Stan nieba 
0^=pog.; 10 zup. pochm. 10 10 1Ó

* **

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  26 maja: Piąty przedostatni gościnny 
występ J. Tatarkiewicza, urt. dram. i dyr. teatrów 
warszawskich : „Mąż grzeczności", komedya w 3 
aktaeh pp. Abrahamowń za i Ruszkowskiego z p. 
Tatarkiewiczem w roli tytułowej.

W n i e d z i e l ę  27 m aja :  Szósty i ostatni goś­
cinny występ p Jana  Tatarkiewicza, art. dram. i 
dyrektora teatrów warszawskich : „Sprzymierzeńcy", 
komedya w 3 aktach Paw ła Moreau.

D r - F  M. G ł u c h o w s k i ,  lekarz zak ładu  
zdrój w o-kąpielow ego w Rabce, w ydał w tych  dniach 
p ierw szy bardzo sta ran n ie  i w yczerpująco ułożony 
przew odnik po Rabce. Wobec fak tu , że zdroje ra b ­
czańskie w o s ta tn ich  kilku la tach  śc iągają  coraz 
w iększą liczbę chorych, a leczenie w tym  zakładzie 
ze względu na skuteczność wód coraz pom yślniejsze 
w ykazuje rezu lta ty , od daw na już czuć się daw ała  
potrzeba przew odnika po rzeczonej m iejscowości. Po­
trzebie owej czyni w zupełności zadość podręcznik 
dra  G łuchow skiego. Obok bowiem opisu m iejscowo­
ści, źródeł, rozbioru chemicznego Sulanki, podaje au ­
to r w skazówki co do ogólnego try b u  życia i zacho­
w ania się w zakładzie, opowiada h isto ryę źródeł 
rabczańskich  od najdaw niejszych czasów , ob jaśnia 
położenie zak ładu  i sposób stosow ania kuracyi, opi 
snje okolicę i najbardziej uczęszczane sąsiednie m iej­
scow ości, w reszcie zaznajam ia z obow iązującem i w 
zakładzie przepisam i. Autor zużytkow ał w swej 
p acy całą dotychczasow ą literatu rę  m edyczną doty­
czącą Rabki i d a ł tym  sposobem w ręce publiczno­
ści pierw szy doskonały przew odnik po jednem  z 
najwięcej uczęszczanych dziś zdrojowisk galicy j­
sk ich .

K o n k u r s  n a  s z t u k ę  l u d o w ą .  D onie­
śliśm y już, iż na  konkurer, ogłoszony przez redakcyę 
Echa muzycznego i teatralnego, nadesłano  sztuk 
trzydzieści. T y tu ły  tych  sztuk  są następu jące: M ał-
g o rz a t ta " , obraz ludow y w 4 aktach ze* śpiew am i. 
„Z najda" , obraz ludow y w 5 ak tach , a 3 odsło­
nach. „N a pogran iczu", obraz ludow y w 4  aktach

U w a g i :  Dzień pochmurny, w południe deszcz 
kropił.

K i i r b a  t e l e g r a f i c z n e .
• r l e d e ń o i k l e jt f a  s l o ł a a l

dnia 24 maja 1888.

Zjednoczony d ług  w papierach 
Zjednoczony d ła g  w srebrze . . .
AustryaCKa ren ta  z ł o t a ...........................
5 °/0 austryacka ren ta  (m arcowa) 
Akcye banka  austro-wzgierskiego 
Akcye kredytow e . . . .
L ondyn  ......................................................
Srebro ..................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
D ukaty  a u s t r y a c k i e ..................................
Banknoty  b an k a  niemiec. za 100 m

Kir* w wal. 
austr

i łr .  | ot.

78
80

109
92

277
126

10
5

62

35
10
50
95

40
40

04
95

1 2 V ,

Telegramy „Nowej Reformy!1

(Prywatne.)

Wiedeń, 24 maja. Wczoraj podczas posiedzenia 
Izby odbyło K o ł o  p o l s k i e  krótkie posiedze­
nie, na  którem uchwalono głosować za uk ładem  
z „ L l o y d e m "  w myśl przedłożenia rządowego 
jako też za ustawą o opuście podatkowym  na w y­
padek klęski elementarnej wedle zm ian  poczy­
nionych przez Izbę panów. Ustawa ta  dotyczy 
podatku gruntowego. Izba panów  przedsięwzięła 
znaczną muJyfikacyę uchwał Izby poselskiej,  po­
stanaw iając , że opust podatkowy może nastąpić 
tylko przy klęsce p o w o d z . . g radu  i o g u ia , we 
wszystkich zaś innych w ypadkach  tylko wtedy, 
jeśli klęską dotknięta je s t  cała okolica.

Na tern posiedzeniu odczytano petycyę miasta 
Rzeszowa, żądającą połączenia kolejowego Rze­
szowa z galicyjską koleją transw ersa lną .  Koło u- 
chwaliło odesłać tę petycyę do Kołowej komisyi 
kolejowej.

Wiedeń, 24 mają. Pólit. Corr. donosi, że B e l­
g rad  ma być ogłoszoDy wolnem miastem porto- 
wem

(Z  biura korespondencyjnego.)
Tryjest, 24 maja. Dziś rano, w obecności a r­

cyks. Karola Ludw ika  i jego małżonki,  nam ie­
stnika i innych  dostojników cyw ilnych  1 wojsko-

Odpowiedzialuy Redaktor: 
T a d e u s z  R o m a n o w i c z .  

Wydawca: I ł r .  L e s ł a w  B o r o A s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Wieloletnie doświadczenie. W w ypadkach  osła- 
biouego traw ien ia  i b rak n  apety tu , przew ażnie  przy 
w szystk ich  cierpieniach żo łądka, dostarczają  i za ­
pew niają  prawdziwe proszki seidlickie Molla, jak 
żaden inny środek , działanie w zm acniające żołądek 
i czyszcząoo krew . Ceua pu d e łk a  1 z łr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pou towem A. 
M O L L , aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tnchlauben Nr. 9. Uprasza się w składa ?h 
mażcryałów w aptekach i handlach na prowincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką 0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego uumeru n  ̂ ostatniej stronnicy. (149)

K r a k ó w ,  d n ia  24/5.
(Boi bielącego kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie za 100 rnbli 
Marki niemieckie . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a .................................
6% Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
* l*% Pożyczka krąjowa galio. .  „ 100
5% Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/, h Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 

Obligi komunalne . . . .  I Łmis. 
4% Listy lastawne Tow. kred. ziem. . 

- 4 % „  „ » „ „ I I  Em.
4‘/l % n » • „ ■ • •
5 *  ,  .  . . . . .
B % .  .  « » * prem. 10 %
5% „ „ „ „ awr za 40 lat
5 -ł „ Król. Pol. aa rubli 100
4% „ likwidao. • „ „ „ 100

L w ó w ,  d n i a  2 1 5 .
(U l biożąoego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5% Listy iast. Tow. kred. aiem. za złr. 100
4‘/.% n n . . . , - IW
4% „ „ okr. 60 „ 100
4ŁL % Listy sast. Banku kraj. „ „ a00
i%  Listy 7.\st. Banku hipot. gal „ „ 100
6 % Obligaeye indemu. galie. za ił . 100 m. k. 
6llt%  Obligaoye pożyezki kraj. za złr. lo l  
4 % Oblig. komun Banku kraj. . 100

płaci. żądają

105 — 
61 75 
10 -  

100 —

89 50 
102 25
92 
99 50 
92 76
90
91 25 
00 60

100 50 
97 70 
99 20 
89 20

100 80 
03 50

92 -  
97 90 

102 z5 
89 V5 
99 50

106 
62 40 
10 08 

102  -

90 50 
103 ’.6
PS —

100 50 
94
91 
94 50

101 60 
101
98 

100 20 
90 50

287 
102 -  

94 50
92 -
93 ~  
00

103 hO| 
91 -  

101

W a r s z a w a , d n i a  2 3 /5 .
(Bez bieżącego kuponu.)

b% Listy zastawne z r. 1860 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . „ „ 100

5% Listy zast. Warszawy I Em .„ „ 100
5 % .............  II „ „ I  100
5 *  „ .  III „ „ 100
5% „ „ „ IV „ „ „ 100

W ie d e f t ,  d n i a  2 3 '5 .
Ob l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 % Renta austr papier, ab 16 % za złr. 100
5% „ „ srebrna „ „ „ 100
4 *  „ „ złota 100
5 #  „ „ papier, nowa „ .  100
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
Ę>% „ „ 1860 „ 5uu „ „ „ 100
5% „ „ 186U ;, 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez <% caie „ „ (00
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obllg toye korony węgierskiej.
4 #  Renta złota na 1000 złr. za złr. 100 
5% „ papierowa . , „ „ 100
5% Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab 1 0 #  esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

„ „ „ „ 50 „ „ „ 100
4 *  I.osy Oisańskie (Theiss-Reg.) „ „ 100

płacą żądają

100 70 
19 8ć
97 40
98 40 
98 — 
9 ( 90

78 
80 

109 40 
92 95

134
138 80 
167 60 
167 75

-6  66 
84 76 

114 2' 
U l  76 
121 b 
123 60

100 90 
91 1
99 90 
98 75 
98 25 
98

5 #
5 #
5 #
5 #

78
80

109
96

<32
U4
138
167
168

96
84

114
122
122
123

Obligaoye indemnlzaeyjne.

-
,  7 #

Buków.
Siedm.

1*0
100

Różne lane pożyczki.

, r_'- v. i> „ z 1878 „ 
: •‘--i iA '- !-•>. pr. po 100 frau. „ 

0 #  Losy tureokie pr. 400 „ „

Listy zastawne.
1#  Bank krajowy galicyjski za 

„ obi. komuu.„
Banku hip. gal. z iu >  pr. „ 

„ „ „ 40-letnie . „
1#  Boden-Credit allgem. óst, „ 

Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

4*/.'
5'
5 #
5'
t \ V  
3 #
4 #
4*/«
5 #
41/*'
4'
4% Banku hip. węg. z premią ,

złr.

Gal. Tow. kred. ziem, stare „
1#  Bauku austro-węgiersk. „

płacą żądają

up.k. 102 20 102 ‘ 0
n n 101 50 102 5
n » 104 _ 104 60
»i n U>6 20 L.:5 80

kę 1 118 50 119
1 105 50 lu6 60
1 32 30 8a 7'
1 20 20 20 60

100 92 2 76
100 99 fi l 100 50
100 1'iO 50 iO ■85
100 98 98 60
100 101 i - i 40
100 102 bu 103 —

100 89 25 88 6'.
1OO 93 60 4
100 101 15 101 10
100 101 20 101 7
100 lOT 15 100 75
100 104 50 105

4%
5.

Obligaoye pierwszeństwa kolei

Albreohta ua 300 złr. za 100
Ferdynanda półnoo. na 300 „ „ 100 

% Ka-. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
Koszyeko-Bogum. „ 200 „ „ luO
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 1 0 #  „ 100 
Lwow.-Czern. z 1884 ua H00 złr. „ 100 
Rndolfa w złooie . „ 200 „ „ 100
Siedm-ogrodzkie . „ 200 „ „ 100
Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za i00 
Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

L o s y .

Budap. losy Bazylika . aa 5 złr. 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. 
Klary ...........................

Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgier. 
Rudolfa ...........................

*‘/*%
4 #

Try estońskie

40
100
20
40
10
5

10
20

100
60

w. a.
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a, 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

płaoą żądają

97 50

98 80 
101 75

9 75 
88  -  

126 - 
u8

145 KO
97 60 
96 60

8 70 
178 00 
55 40 

118
19 26 
58 — 
17 20 
11 60
20 2

138 -
70 60

98

99 
101
80 26 
89 

120 
98 50 

146 
98 20 
97 20

8 95 
174 50 
64 -  

119 -  
'9  ‘ i 
60 - 
17 60 
11 90 
20 75 
84 -  

139 -

Otta*.
dywid.

6 — 
5

1 3 - -
18—
80—
39-31
12—
21—

Akoye bankewe.
A n g lobank .................. na 200 iłr.
Baukrerein Wiener . „ lOu „
Kredyt dta handlu i przem. „ 160 „
Ereditbank węg. ulgem „ 200 „
Laeuderbank . . . . „ 200 „

0 Austro-wegierskie . . . „ 600 „
U n io n b o n k ....................„ 100 „
Galio. Bank hipoteczny. „ 200 „

Akoye koisjewe.
10 — Alfóld-Fiuma . . . .  na 200 ałr.
117— Ferdynanda Północą. . „ 1050
7-35 Karola Ludwika . . . 210

13-50 Lwowsk >-( (serniow-Jassy „ $00  a 
7*94 Koszy oko-Bogu miałkie . " 800  *

50 R n d o lfa ................................. ” gOO "
9*94 Siedmiogrodzkie . . . ” ję o  ” 

27 fr. Staatseisenbahn . . ” $00
1 fr. Lombardy (Siidbahn) * 200 l  

16-87 Żegluga na Dunaju . . „ 600 „

W a I 1 1 y.
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to Fra> c ó w k i ......................
20 to Markówki..........................
Pół-Imperya y roo.Jpetne ważne
Fonty sita r l i n g i ...........................

rłoude . .

za u  tukę

płaoą żądl ją

Banknoty włi 
Kable paplurowa n  100 satuk

102 25 102 75
87 76 98

276 20 276 40
2 6 50 277 _
2 ' > 50 211 _
868 870 _
196 20 146 70
283 ■**“ 286

175 60 176 Bil
249*-- **9 6—
201 50 201 75
210 75 211 26
14C —141 —
181 76 184 25
171 60 172 50
232 70 23 i 90

76 75 76 25
351 * 363

6 95 5 97
10 05 10 06
12 43 12 45
10 34 10
12 64 12 69
49 76 49 85

105 — 106 75

J A K Ó f i  H O € f lS T I H ,  K a n to r  w y m ian y  w Krakowie, Rynek gh linia A—B ,  eenaeh. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskateozni^odwrotną pocztą
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Osoba inteligentna
licząca lat 35, uzdolniona za bonę, do towarzy­
stwa , lnb zarządu domu , poszukuje miejsca 

StCBOWLegO.
Łaskawe zgłoszeń a przyjmuje Admin. ,N . 

Reformy" pod lit. A . X . N r .  874 1
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Dla Poznańozyków lub Maznrów :

realność
o i5 morgach i budynkacn gospodarskich w 
W i e r z b o w i  e  n a  k * o < k o ln , jest za niską 
cenę d o  s p r z e d a n i a .

Zgłoszenia do Kotlarskiego w Rosochowaczu
poczta Kozowa. g^g • g

Zamkniecie rachunków
Towarzystwa Zaliczkowego w Tarnowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z n ieogran iczoną  poręką

z a  roŁr 1887
Z początkiem r. 1887 było członków 1109 z wpłaconemi udziały złr. 32 .889  28

Wydawnictwo Gebetknera i Wolfta.

W IZ E R U N K I
KSIĄŻĄT i KRÓLÓW POLSKICH

przez

Kawa! Kawa! Kawa!
się zgłoszą z całem zaufaniem do A lU t f i d -  
l e r a  l . u a c e g c  w  B u d a p e s z c i e ,  K -
z.nczygasre, 52 gdzie - l e f  .z Kuba jaw a, 
K ° ? n k ‘W* Po 1 złr 30 cent. za 1
w s 5 i' ~  Prze8y « a  na prowincyę
Tinn’ . j  ■ j P®Cik®®h za pobraniem, albo 
poprzednią nadsył ą kwoty. 870 1 10

Subjekt handlowy
z o ny ekspedyent, z chlubnami świadectwami, 
w dziale materya..w apteozu/oh i perfumeryj 
uzdolniony , pracujący lat kilka w handlu ko- 
r*c iym , w in, władający językiem polskim, 
niemieckim i resyjskim, przgnie zmienić miejsce 

w kraju lub za granieą.
Łaskawe zgłoszenia : S u b | c k  t h a u d l « -  

w y  G .  G .  Adm. ,N . Reformy". 876 1 2

Z powodu zwmięcia hand lu  *  
d o b ro w o ln a

w y s p r z e d a ż
wszystkich towarów 
cenach zn iża n ych

Przrbyło  w ciągu 1887 „ 143
Wystąpiło „ 1887 „ 134 z wypłaconemi
Ogółem liczba ezłonk. z końcem 1887 1118 z wpłaconem i

W ypow iedzianych udziałów 230.

i 1
§tan

złr.
złr.
złr.

5 .760-97
4 .053-70

34.596-55

J .  I .  K r a j e w s k i e g o

a n s .
czynny,

1. Pożyczki udzielone (u 987 członków) . . . 148 .992-50
2. Odsetki z a l e g ł e .................................................................  1 .383 34
3. Udsetki wypłacone za rok 1888   197-63
4. Koszta adm inistracyi (zaliczki i zapas druków) 300  —
5. Koszta zaskarż tń  ....................................................  1 .1 4 7 1 6
6 . Udział w Towarzystwie hand lu  skór . . . .  100 —
7. U lokowane w  papierach  publicznych . . . .  2 082-— ł/»
8 . Gotówka z dniem  31 g ru d n ia  1887 roku . . 3 .519"75

i
r  P O

w pierwszym krakuwskim

? Mim Płucien iiwyck i
M. K U LC ZY K O W SK IEJ

ś: w K r a k o w ie  871 2 0
J  hotel S a s k i ,  ulika S ław kow ska Y.

Zawiadomienie.
Dla wygody Szanownej Publiczności kurso-ae 

będą począwszy od - l u l a  3 7  m a j a  1 8 8 S  
i ', o m a i b i t o y  z  P o d g ó r z a  d o  W i e ­
l i c z k i  1 n a p o w r ó t , po sześć razy dzien­
nie, a mianowicie :

z Wieliczki 
do Podgórza o godz.: 

7 ran*,
10 rano,
12 w południe,
4 po południu,
7 wieczór,
S 1/ ,  w iecz ó r .

z Podgórza 
do Wieliczki o godz.: 

5 1 a rano,
8 rano,

10 rano,
2 po południu ,
5 po połuduiu ,
7 wieczór.

Starając się tak pod względem wygodnej jaku 
też prędkiej jazdy Szanowną Publiczność zado- 
wolnió, poleca się łaskawym względom 

z szacunkiem 
869 2 2 Z a u r s i t ^ t J

Stan bierny.
F u n d u sz  r e z e r w o w y ...................................................... 1 0 .2 9 7 -8 6 ' / ,
Rezerwa s t r a t ................................................................... 8 1 7 '2 0
Udziały c z ł o n k ó w ............................................................  34 596 55
W kładki o s z c z ę d n o ś c i .....................................................  7 1 .263  1 4 1/*
R eeskont weksli 
R achunek  B anku  krajowego

7. Odsetki pobrane za rok 18s8  . .
8 . Odsetki niewypłacone za rok 1887
9. Czysty zysk za rok 1887

34.448- — 
1 .410-25 
1.251-34 

193-66 
3 .4 4 4 -3 7 '/ ,

z 39 illustracyami Pillatiego, oraz inicjałam i Oz. Jankowskiego.
Znakom ity  au tor  W iln a , L itw y , W ito ld o w y c h  B o jó w , P o ls k i

w czasie trzech  ro zb io ró w  i wielu innych  prac h isto ryczny-h ,  największy
u nas znawca dziejów sztuki kraj >wej, poeta takiego polotu, jaki widzimy w \ V i  
to lo ra u d zie  i w Starej B a śn i, umyślił połączyć w tym dziele wyniki drob 
nostkowy.-h badań i głębokich uogólnień filozoficznych z nadobną formą opowia­
dania. Chodzi niby je d y n ie  o w ize ru n k i moralne i rytownicze lub malarskie 
zgasłych panujących p o lsk ich ; autor is to tn ie  bardzo troskliwie zbiera ze źródeł rysy
wybitne ich charakterów , tudzież wszelkie wskazówki do od tworzenia ich rysów
plastycznych. Ale zarazem, jak niegdyś z pod ręki Lelewela w D z ie ja c k  d la  
syn ow ców  wykwitła cała filozofia bytu Polski,  tak i tutaj,  dokoła w izerunków 
monarchów, roztacza się ostatnie słowo poglądów na całą przeszłość Oiczystą.

Nie potrzebujemy p raw L  dodawać, że całe opowiadanie dzi°jów Polski przez
  Kraszewskiego jest najzupełniej p rzystęone dla każdego. Kraszewski inaczej pisać
15 7 .722 -38 '/s nie umiał.  Dodajm y, że dzieło je g o ,  lubo pow s'a łe  w sm utnych  dniach pobytu

w Dreźnie i M agdeburgu, nie nosi na  sobie żadnych śladów rozpaczy. Historyk 
był wyższy nad  osobiste cierpienia.

A rty śc i ,  którym powierzono wykonanie myśli K raszewskiego, sum iennie  
i z p n w d z iw e m  umiłowaniem przedmiotu spełnili swe zadanie Kraszewski, jako 
dziejopis. stanie w obecnej książce przed czytelnikami swoimi taki, jakim ukazać 
się pragnął.

Całe dzieło obejmować będzie około 30 tu  arkuszy m  4to na pięknym  we 
linie i wyjdzie w sześciu zeszytach. Pięć zeszytów ju ż  wyszl i z druku.

Cena całego dzieła w prenum erac ie  6  z łr . z przesyłką t» z łr . 5 0  ct, 
Cena całego dzieła po ukończeniu 7  z łr . 2 0  ct. 813 -2 a

Skład główny w Księgarni U . G e b e th n e ra  i Sm ółki w K r a k o w ie
157 .722-38 '/2

Tarnów, dnia 31 g rudn ia  1887 roku.

F. S to jow ski. J.
Skontro  przeprowadzono dnia  28 stycznia 1888 roku.

K o m is y a  r e w iz y jn a :
Ks. Dr. Aloizy Góralik. Kamil Baum. Ks. Dr. Adam Kopyciński. Michał Krasowski.

O strow sk i.
861 2 2

Ż e g i e s t ó w

SZCZAWNICA.
Jak lat poprzedaich , tak i na 

ten sezon zaopatrzyłam moją

księgarnię i wypożyczalnię
w  najnowsze dzieła.

W tym sam ym  domu są pokoje 
sucho, z piecami i z wszelkiem i  
w ygodam i, po umiarkowanej cenie  
do w ynajęc ia  796 2 3

Właścicielka
Felurya G aw ro Aska.

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publi­
czność, że z dn iem  1 m a j a  otworzyłem 
w hotelu Drezdeńskim, ul. Floryańska. 

SK ŁA D
własnego wyrobu bielizny

m ęsh ię j, d a m s k ie j  i d z ie c in n e j,  
którą sprzedaję po 

b a r d z o  u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h .
Dla wygody Sz. Publiczności p rzy j­

mowaną będzie, oprócz w pralni jak  do­
tąd ul. F loryańska, 15, także w powyżej 
wym ien  onym składzie
bielizna do prania i czyszczenia

n a  s p o s A b  z a g r a n i c z n y .
762 9 to  H e n r y k  K e c k t .

7n i N i i o i t
Zakład zdrojowo-kąpielowy dla osób skrofulicz­

nych, anemicznych i osłabionych, |
w uroczej dolinie karpackiej nad rzeką Rabą, otoczony lasami szpilkowemi,

^  zostaje otwartym z d n ie m  1  czerw ca, od którego to dnia do 1 l ipca 
i od 15 s ie rpn ia  ceny o 1j t część tańsze.

Od stacyi R ym anów, kolei transw ersalnej,  oddalonej od zakładu o 6 
kilometrów, ku rsu ją  wózki i powozy, których woźnice odznaczeni są zna 
kiem Zakładu (herb  Pilawa i napis: F ijakier  zakładowy), za inne Zakład 
na siebie żadnej odpowiedzialności nie bierze. Na żądanie rozsyła się wodę 
m ineralną  we f la sz k ac h , jak również sól z tejże wody otrzym aną na ką- 
piele i okłady. Lekarzem  zakładowym je s t  D r . J ó z e f  B u k ie t  ~:~ 
szkający w Zakładzie w domu własnym .

Wszelkich objaśnień  udziela

Dyrekcja Zakładu zdrojowo-kąpielowego
w R y m a n o w ie .

U  Zakład zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny, żętyczny^y
i kumysowy, ^

położony w uroczej 
odznaczając .

górzystej dolinie o twarty li tylko ku po łudn iow i,  
się niezwykle erystem, górskiem powietrzem.

Zdrój najsilniejszej szczawy żelezistej
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych

Zakład posiada blisko 300 niedrogich i porządnie urządzonych  m ie '  
y l  szkań z uroczym widokiem na dolinę P o p ra d u ,  dwie p ie rw sz o rz ęd n e  re- 

stauracye, dwie p iękne sale balowo w Domu zdrojowym i h o te lu ,  kryty 
ch o d n ik ,  czytelnię czasopism , muzykę miejscową, bibliotekę zebrania ty- 

ty lgodn iow e ,  wycieczki w urocze okolice.

\t

U&
Ą
Ml

m ie- m  
786 3 5 L i

Od roku zeszłego służą do użytku publicznego

KTowe Ł azlen K l LJJ
z wielkim komfortem, w edług zasad współczesnej balneotechniO  urządzone, * 3  
kąpiele m ine ra lno -gazow e, silniejsza: niż w innych  pokrew nych zakładach .ty  
krajowych i zag ran icznych ,  w ed ług  ukoszone j  metody S ch w arza ,  kąpiele 
borowinowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne kąpiele w Popiadzie, ró ­
wnające się kąpielom m orskim .

!

M o i  l a  P r o s z k i  S e i d i i c k i e .
Tylko prawdziwe,

£  N

jeżeli na etykiecie każdego pu 
dętka wydrukowany jest orzet 

i firma A .  M o l l a .
Ti wały i pewny skutt-k tych 

, proszków w nąjuporczyw szych 
I cierpień.ach, żołądka i trzewlów 
brzusznych kurczach żołądka, 
zailegmieniu , zgadze i cnroni 
cznem zaparciu stolca, w cier 
piemacb wątroby zastojach,rwie 
i hemor. idach , w najrozmait­
szych chorobach kobiecych, za­
pewnił od wielu lat tym pic- 

szkom obazeine wzięcie.

lH

Pora kąpielowa trwa od t czerwca do końca września. Ł -
W  czerw cu i w rześn iu  au lesz k a n ia  tań sze © je d u ę  trzecią* ^ <*,

Lekarz ordynujący Dr. Kazimierz Zgórski. ty
Staeya kolei Tarnowdko-Leluchowskiej (przystanek),  poc / ta  i te legraf  

w Zakładzie.
Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na wody i mieszkania przyj- 1

ifltfjó, oraz wszelkie in te resa  Zakładu załatwia
785 3 6 Z a r z ą d .

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. ' J U  
C ena zapleczątw irabeK e o r y g in a ln e g o  p n d e łh a  1 z łr . w . a .

Wódka francuska i sól Mólla
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju holów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
tan&uh, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i*

S2c z a k o w le c k l
Porłlanrl Cement I Wapno cementowe (Cementkalk)

sprzedaje po cenach  fabrycznych

A d o l f  S c l i e r e r
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z p i t a l n a , N r .  6 ,  

G e n e r a l n y  B e p r c z e u ta n t  F a b ry k i P o rtia n d  C em en ­
tu  w S zczak ow ie . 635 12 16

G I I O R O B y  Z O Ł A D K  A.

K O C I O Ł  P A R O W Y
KAI

D u i iu i s ’a
z dwoma balierami, komple­
tny, 109 □  m., paleniska 
w zupełnie dobrym do uży­
cia i ruchu stanie, jakoteż 
prawie nowe Rezerwy do 

sprzedania. 
Gustaw ba cirter,

728 II  14 W ied eń ,
I. Eschenbachr/ds&o, 10.

Ł O M N I C A
3 kilometry od miasteczka P iwnicznej,  
w P ^kne j górzystej okolicy położona! 
posiada silne źródła w o d y  k w a śn o -  
szczaw ow ej, że la zn e j I s ia rc zo ­
nej ,  nadto kąpiele rzaczne w miejscu 
lub też w Popradzie. Dostać można każ­
dego czasu żętycy, słodkiego i kw aśne-  
go m le k a , oraz taniego pomieszkania.

m8" 7  z£t°szenia adresować należy 
do l/rze.d gminnego w Łomniry poczta 
Piwniczna. 810 3 3

i z u a k  c l i r o o o y  M o lla *

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w  B ergen Iw KTorwegll)

N a js k u te c z u ie j s z y  i n a jo d p o w ie d n ie j s z y  ś ro d e k  w c i e r p i e n i a c h  p ie r s io w y c h  i p ł u c ,  
p r z e c i w  s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o łó w ,  tu d z ie ż  d l a  

p o p r a w i e n i a  o g ó ln e g o  o d ż y w i e n i a  w ą t ł y e h  dz iec i .  1 8 9  2 0  0

Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedvnie odpowiedni do leczniczego użytku. 
F la s z k a  z o p ise m  u życia  k o sztu je  1 z łr . w. a.

Główny skład wysyłek  ̂ A MOLL, c. k. dostawcy nadworii., Wiedeń, Tuchlauben

WTN8LZ PEPSYN A SOU D AU U
łżni-dzo przyjemnego smaku używano je s t  od lat 25 z bardzo pomyślnym 

skutk i em w  trudnych  i  upośledzonych trawieni, ch, J iraku  a p e ty tu , boleściach 
nerw ow ych żo łądka , i  w ogóle w rozstrojeniach fu n k c y i traw ienia.

P epsyna  « D O U D A U L i  » potw ierdzona p rze z  A kadem ią m edyczną paryską ,
nagrodzoną  zosta a pierwszymi medalami na  wszystk ich  wystawach m iędzynarodow ych ;

w P a ry ż u  1867 r .  — w  W ie d n iu  1873 r .  — w F ila d e lf i i  1876 r .  —  w  P a ry ż u  1878 r . —
1 ^  w Melbourne 1880 r.

W  P a r y ż u  : H o t t o t - B o u d a u l t ,  7, a y e n u e  Y ic t o r l a . ,

U p ra sza  s iy  P . 1 . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L  A i  l i  ty lk o  
te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i p o d p ise m .

Sk łady  utrzym uają w  K R A K O W IE  K. W iszn iew sk i, apt., W . R edyk, npt., F. S o b ier y sk i, apt. 
M. J » >ri icki, St. Feintuch ; w B IA Ł Y  E. K elar, apt - — B u ( l » * t . u  M. K nlak, i W . Landeaberg, apt.: 
w Ł P R A ^ U M O R A  R. Botezat. apt.; w JA R O SŁ A W IU  J . Wiał eki, apt., i J. Ro h m , apt.; w KOŁO  
MY] E. S teczel, apt.; we L W O W IE  J . B eiser, apt., i S. Rucker, ant.; w NOW YM  SĄCZU W. F ilip ek , 
apt. i K oaterkiew icz wdowa ; w NOW YM  TARG U C. Laur; w  OŚW IĘCIM IU J. LOwenberg • w PR Z E- 
M YoLU F. N ah lih , apt. i M ańkow ski, apt.; w  PO D G Ó R ZU  Sk akalsk i. apt.; w  R Z E S Z O W IE ’ W. Schait- 
ter i Sp„ J. tvarpiński, apt.; w SO K ALU  E. W yso cza ń ck i, apt.; w ST A N IS Ł A W O W IE  A. B eili, apt. 
w ST R Y JU  W . K om orow ski, apt.; w T A R N O p OLL I  Jam rogiew icz, apt.; w T A R N O W IE  W . Miildner 
i Sp ., Fi L eszczyńsk i , H. W ierzyck i, S tan isław  P aw łow sk i, apt., T adeusz Seharff ; w W A D O W IC A C H
K. F iderk iew icz.
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Z drukarni Związkowej w Krakowie.

F łB e m  u  r a m  i drdciahych s
oraz

wszelkich wyrobów powroźniczych 
a r o l a  W a t k o > \  i ń s l i i e g - o

w  Krakowie
poleca

liny przewozowe z drutu styryjskiego wraz z przyrządami, 
liny transmissyjne z podolskich ruskich lnb Manilla konopi,

które w edług  najnowszego system u są w m łynach  używane, zamiast 
pasów. —  Zaplatanie i skrócenie takowych przez mego m on teu ra  jest

uskuteczniane.
F a b ry k a  dostarcza : p asów  do m a s z y n , w ęży d o  s ik a w e k , 
w ia d ere k  do o g n ia , p rzy rzą d ó w  do g im u a s ty k i i p ły ­

w an ia , u p rzę ży  d la  k o n i i t. p. 846 1 6

S z w f f  druciane z kolcam i lub bez do ogrodzenia parków, ogrodów i t. p.

JA M  I H N A T u W I C Z
we L w ow ie, u l. K o p e r n ik a , N r. 3  —  w K r a k o w ie , Su­

k ie n n ic e , N r. 2 0  —  w C zern i ow cach , B y n e k , N r. 2 ,
poleca swojego wyrobu

ZNAKOMITE ŚRODKI
odszczególnione 7ma me 'alami zasługi i 2ma dyplomami uznania na | 

wystawach krajowych i zagranicznych.

l i r  3IAGNGLINA -^ §
I jedyny środek odświeżający p łeć ;  skórn su c h a ,  s/.orstka i zgrzybiała pod wpływam 

Itfaguoliuy staje się miękką > delikatną. — Itlagn olłu a  usuwa czerw on ość | 
nosta, w ałfry. r eua tego znakomitego środka 1 złr. 50 centów.

M T  1 1  c t iJ ii f l i B l o w a  *^ 2 4
plamy żolte, bruiptue,  nstudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

po t i l ‘ akrotuem użyciu nikną Cena 1 złr 50 centów. _____

Krem oryentalny biały
eie llsto -ró żo w y  d la  h lo n d y iie k  i cielisio -żA łtiiw )- d la  sza ty n e k .

Kromy te '-zynią zadość wszelkim wymaganiom, nada-ą I owiein twarzy na araluą 
białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie e»łkiem o swiezoną 
i odmłodzoną Cena 1 złr. 20 ceatów.  0 |

I F a b r y k a  we L w ow ie, u l. K o p e r n ik a , L . 5 - F ilia  w K r a ­
k o w ie . S u k ie n n ic e , L . 2 0 , I w C zern i ow cach.

S T a o k i  k r o j u  s u k i e n  
d a m s k l o ł i ,

opartej na grurtowne- podstawie rysunków, oraz 
robieuia wszelkich ubiorów damskich i dziecin 
nych udziela egzaminowana w tym fachu w W ie­
dniu nau -zycielka prywatna p. f f a r j  a  K o r -  
s i d e m ,  w koncesyoiiowanym Zakładzie Nau- 
hńwym przy ulicy św. Gerłruuy, Nr. 9, obok 
hotelu „Klein1*, gdzie też listę osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogąoych poświadczyć o do­
broci nauki, przeglądać można. — Opłata wy 
nosi za kompleine wynczenie aroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gwarancyą) 10 złr.

T u a l e t y  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żurnali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy miernych cenaoh, umifijętnein, dokła- 
dnem i gustownem wykonaniem. 457 5 12

Kandydat notaryalny
substy tu t, rutynowany w sprawach spornych, 

poszukuje umieszczenia 806 3 6 
Wiadomość u n o t a r y u s z a  w  G ł o g o w i e .

Stare sławne, prawdziwe

K lop ie  żo łądkow e  ś. Jakd ba
B o s y c h  m n i c h ó w .

f lI  11 1  uo zuPełn96° i pewnego wyle- 
czenia cierpień żołądka i nerwów, 
nawet tak ich , na które wszystkie 

inne dotąd używane środki nie skutkowały, 
szczególnie katarów żołądka, kurczów, kolki,’ 
bicia seroa, bólu głowy itp., po cenie 60 ct 
za mniejszą flaszkę , a złr. 120 za większą 

Do nabycia w Krakowie w apU-kaoh: W. 
Redyka , Ernesta Stockm tr a , Piotra Krokie- 
w icza, J. Trauczt-ńskiego , Konstantego Wi­
szniewskiego; w Tarnowie u M. Adlera i H. 
K ijasa; hjpyczyńoe apt. Redcra. 88 12 26

Mieszkanie na I piętrze
w dom u N r  14, Podwale, sk ładające się 
z 6 pokoi,  k red e n su ,  kuc hn i ,  sk ładu ,  
strychu, piwnicy, wszystko w n;i lepszym 
stanie. —  M żna też w tym samym 
domu wynająć każdego czasu sta jn ię  
n a  3  k o n ie  i w ozow nię na  2  

p ow ozy . 865 2 3
Majer, zarządca tego domu.

Zawiadomienie.
Mój

S  A . L O N T  M Ó D
wykonujący najprzedniejsze

SUKNIE MĘSKIE
g u sto w n ie  i ta n io

według najnowszych angielskich wzorów 
po cenach 

bardzo umiarkowanych 
znajduje się teraz

p r z y  u l ic y  G ro d z k ie i ,  Nr, 5 , 1 p i ę t r o .
Skład najprzedniejszych krajowych i 

zagranicznych łowarow wełnianych, an- 
gielskioj . francuskiej piki, kamizelek 
jedwabnych najświeższej mody.

Wilhelm, Schw ed,
(Marchand Tailleur)

Nr. 5 , 1 piętro, ulica Grodzka, Nr. 5, i piętro,
769 8 14 K r a k ó w .

E Ł c o n o i i i
i kilkunastoletnią praktyką, oilny, zdrów, żonaty 
z małą familią, który samoistnie zarządzał wń k - 
8zemt płodozmiennemi m ajątkam i, poszukuje z 
powodi zmiany stosunkówi posady od 1 lipea 
lub później na ordyuaryę. Świadectwa odpowio- 
duie, na żądanie może obecny chlebodawca dać 
opinię. A dres: K .  Ł .  poste restante T a r -  

l .o l . r z e j g .  839 3 3

Kamienica I piętrowa
p rz y  u lie y  tfw. K rz y ż a , je s t  do  

sp rze d a n ia . 4-26 10 
K apitał potrzebny 9 — 10000 złr. 
W iadomość w Adm. »N. R eform y“ .

W i e ś
300 morgów w dobrej glebie, wraz z jQ. 
wentarzem, pod korzystnem. warunkami

d o  s p r /e a a u m .
Bliższa wiadomość pod lit. B .  B .  B .  

poste restante D ęb ica- 737 4 y

U lór l  Z S p t J C ł  B t ó f .
pobiega, pokrzebia dziąsła i dz ala antieeptycz 
nie i ściągająco Salicylowy proszek do zębów
Henryka Blumeufelda, aptekarza we Lwowie. 
Lena 50 tentów. gg 17

CD

•  Już nis ma nagniotków! *
„ J n r e k a "

n a j z n a k o m i t s z y  ś ro d e k  p rz e c iw  u d g n io -  
tkom, b ro d a w k o m  i n . r o ś l o i n  s k ó r n y m  
w y n a la z k u  a p t e k a r z a  I t « z I i * * * C r * s i

J o n a sza - ^
1 0 0 0  ś w i a d e ł t w  i l i s tó w  p o tw ie r d z a -  A  

j ą c y c h  s k u te c z n o ść .  t ! 0  1 5  o

S k ł a d  w a p t e c e  p o d  „ z ł o ty m  s ło n ie m "  W

Henryka Blumenfelda we Lwowie. J  
C'ei*a  « e u t ó w .  "

1 5 0 - 2 0 0  z ł r .
m ies ięczn ie  w łatwy sposób bez kapitała 
i ryzyka bardzo przyzwoity sposób za­
rob ić  można. Szczególnej przystępne dla 
u r z ę d n ik ó w ,  z a s t ę p c ó w  T o w a ­
r z y s t w  u b e z p i e c z e ń ,  A g e n tó w  
k u p c ó w  i dla każdej z publicznością 
stykającej się osoby. Zgłoszenia do kaufm. 
Kanzlei „La F o n l i< ie u t ia “  w Buda­

peszcie. 601 2 3

Wioska
blisko Krakowa, 168 morgów, z dobremi 
b ud y n k am i,  z ładnym , m urow anym  do­

mem , je s t  do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje właściciel kam ie­

nicy, Kraków, u l. Karmelicka, 
L. 38. parter. 824  5 &

Papier z fabiyki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski,


